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nie-Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługą 
odżałowanej ukochanej matce i żonie

ś. f  p.

Elżbiecie Lipińskiej
i w nader ciężkich dla nas chwilach okazali tyle zro
zumienia i współczucia, a w szczególności Przewieleb
nemu Duchowieństwu z ks. prałatem Szabelskim na 
czele, p.p. Rościszewskim, Brzozy i wielu wielu innym, 
których niepodobna wyszczególnić, składają tą drogą 
najserdeczniejsze podziękowania.
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Okrucieństwa komunistów
chińskich.

LONDYN, 3-3. PAT. Według wiadomoś
ci otrzymanych z Szanghaju banda niere
gularnych wojsk chińskich prowadzona 
przez komunistów spustoszyła i zrabowała 
miasto Li-Jang. Napastnicy dopuszczali się

nad ludnością ohydnych gwałtów, torturu
jąc w wyuzdany sposób mieszkańców przed 
rozstrzelaniem. Komuniści zamknęli 300 za 
konńików buddyjskich w klasztorze, który 
podpalili. Wszyscy zakonnicy zginęli.

KTw 7?EDZ'E UTRZYMYWAŁ SPOKÓJ W 
DNIU WYBORÓW ?

Wfiśzawa, 3-Ш--28 \ (Tel. własnyi.

Zostały już wydane ostateczne zarządze
nia o utrzymywaniu spokoju w dniu wybo
rów. Funkcje te będzie pełnić policja, woj
sko zmobilizowane nie będzie; w miastach 
prowincjonalnych, gdzie ilość policji okaza 
łaby się niewystarczającą, da pełnienia służ 
by bezpieczeństwa przystąpią Związki O- 
chotniczej Straży Pożarnej.

SADY PRACY.

Warszawa, 3-III--28 r. (Tel. własny).

Dnia 2 marca na posiedzeniu w Min. Spra 
wiedliwości zatwierdzono opracowaną już 
ustawę o Sądach Pracy. W  tej sprawie p. 
wiceminister Car oświadczył: „Ustawa o Są 
dach Pracy posiada nadzwyczaj doniosłe 
znaczenie. Świadczy ona a tem, iż Rząd 
dba o sprawy pracowników, a zarazem i _ 
dzie śladami zagranicy, dążąc do zaprowa 
dzenia w Polsce tych wszystkich urządzeń 
socjalnych, które zaprowadziły już u sie 
bie państwa zachodniej Europy,

PERSKI MINISTER PODEJMOWANY 
PRZEZ WICEPREMJERA BARTLA.

Warszawa, 3-III-28 r. (Tel własny).

Dziś podejmewany był przez p. Wicepre 
mjera Bartla śniadaniem perski minister, ba 
wiący w Warszawie.

BANK’ GOSPODARSTWA KRAJOWEGO 
WYPUSZCZA OBLIGACJE KOLEJOWE.

Warszawa, 3-III—28 r. (Tel. własny).
Bank Gosp. Krajowego wypuszcza obli

gacje kolejowe na inwestycje; obligacje te 
wypuszczone zostaną po wydaniu rozporzą
dzenia o komercjalizacji Polskich Kolei 
Państwowych.

NOWY DYREKTOR WYDZIAŁU OBROTU 
PIENIĘŻNEGO MIN. SKARBU.

Warszawa, 3-III-28 r. (Tel własny},
ZostaJ mianowany dyrektorem Wydz. O- 

brotu Pieniężnego Min. Skarbu p. Bronia, 
towski. W zakres jego działalnoiści wcho
dzą sprawy kredytu pieniężnego w Min. 
Skarbu.

ŚLEDZTWO W SPRAWIE HURTOWNI SO 
LI W  CZĘSTOCHOWIE i LWOWIE. 

Warszawa, 3-IH-28 r. (Teł. własny).
Na skutek doniesień pism codziennych, 

Min. Skarbu wdrożyło śledztwo w sprawie 
hurtowni soli w Częstochowie i Lwowie, 
jakoby koncesja na te hurtownie miała być 
udzielana ludziom nieodpowiednim.

8 OSÓB ARESZTOWANYCH W STOLICY 
ZA NIELEGALNA SPRZEDAŻ WÓDKI. 

Warszawa, 3-III-28 r. (Tel. własny).
Aresztowano tutaj 8 osób za uprawianie 

nielegalnej sprzedaży wódki, której, jak. 
wiadomo, w okresie wyborczym, sprzeda
wać ni» wolno.

Interesant z bombą.
Zagadnienia gospodarcze Polski.

BERLIN, 3-3. PAT. Dziś po południu w 
urzędzie odszkodowań w Berlinie jeden z 
dawnych kolonistów niemieckich w Afryce 
50-letni kupiec Langkoop zażądał od dyrek 
tora natychmiastowej wypłaty odszkodowa 
nia w wysokości 112 tys. marek za majątek 
jaki utracił w kolunjach w czasie wojny 
światowej. Langk i'.y twHŻał się za po - 
krzywdzonego, ponieważ urząd odszkodo
wań obliczył jego straty tylko na 40 tys. 
marek i wypłacił mu jedynie 20 proc. tej

sumy. Langkoop przybył do urzędu odszko 
dowań z bombą i rewolwerem i pod grozą 
rewolweru zażądał wydania mu czeku n-a- 
sumę 112 tys. Pa 4-godzinnych pertrakta
cjach pomiędzy dyrektorem urzędu a zde. 
sperowanym Langkoopem doszło do strzela 
niny. Na szczęście jednak kule nie trafiły 
dyrektora urzędu. Langkoop rzucił następ
nie bombę, która jednak również nie wy
buchła, Policja aresztowała Langkoopa.

Ц Katastrofa samolotowa.
LONYN, 3-3. AW. W Grayn w hrab

stwie Kent na skutek zepsucia się motoru 
spadł z wysokości 70 metrów samolot woj

skowy. Samolot upadł tak nieszczęśliwie, 
iż wszyscy trzej członkowie załogi ponieśli 
śmierć na miejscu.

Ostatnie wiadomości.
SPRAWY PRZELICZANIA GŁOSÓW.

Warszawa, 3-III-28 r. (Teł. własny).

Jak nas informują, głosy oddane przez wy 
borców mogą być przeliczne zarówno w 
Obwodowych Komisjach Wyborczych, jak i 
w Komisjach Okręgowych. Rezultaty głoso 
wań nadawane muszą być drogą telegra
ficzną dnia 5 bm. od godz. 4 rano do Głów 
nej Komisji w Warszawie Powyższą wiado 
maścią uzupełniamy naszą wiadomość wczo 
raszĄ 'z  tegoż samego działu i dotyczącą 
także techniki wyborczej.

JEDNOLITA USTAWA BUDOWLANA.

Warszawa, 3-III—28 r. (Tel. własny).

W najbliższym czasie zostanie opubliko
wane w „Dzienniku Ustaw" rozporządze
nie Prezydenta Rzplitej o jednolitej ustawie 
budowlanej, która obowiązywać będzie na 
terenie całego Państwa,

ZARZĄDZENIA POLICYJNE NA DZIEŃ 
WYBORÓW.

Warszawa, 3-III—28 r. (Tel. własny).

Okręgowe Komisarjaty Pol. Państw, wyda 
ły dzisiaj funkcjonariuszom poi. państw, га

rządzenia na dzień wyborów o pełnieniu 
służby funkcjonarjuszów w lokalach wybór 
czych, o przestrzeganiu nakazu, by na chód 
nikach nie gromadziły się grupy ludzi, ta
mujące ruch, oraz, by w wypadkach nie. 
spełnienia zarządzeń policji, spisywano pro 
tokuły.

HOROSKOPY PRZEDWYBORCZE.

Warszawa 3-Ш -2H r. (lei. własny).

W tutejszych kołach politycznych, przy
puszczają, iż Bezpartyjny Blok uzyska w 
Sejmie 140 mandatów; Nar. Demokracja ma 
otrzymać 18 proc. ogólnej ilości mandatów 
podczas gdy w poprzednim Sejmie posiada 
] u 30 procent

POSIEDZENIE KOMITETU EKONOMICZ
NEGO.

Warszawa, 3-III—28 r. (Tel. własny).

Odbyło się tutaj posiedzenie Komitetu E- 
konomicznego przy Radzie Ministrów. Prze 
wodniczył min. Przemysłu i Handlu p. E. 
Kwiatkowski. Omawiano sprawę walki Rzą 
d.: z drożyzną; zostały przdsiy wzięte przez 
Rząd ostre środki dla walki z drożyzną w 
kraju.

Warszawa, 3-IIÏ-28 r. (Tel. własny).
W dniu wczorajszym p. Minister Eugenjusz 

Kwiatkowski wygłosił odczyt przez radjo 
pod powyższym tytułem, który w streszcze 
niu podajemy:

,Pod koniec roku bieżącego obchodzić 
będziemy wielkie święto dziesięciolecie 
wskrzeszenia Faństwa Polskiego. Gdyby tak 
dwadzieścia kilka lat temu w okresie, gdy 
jeszcze Polska pogrążoną była we śnie za
borczym, można było w znanem jasnowidze 
niu zobaczyć dzisiejszą Polskę, ileż powsta 
łoby gorącego entuzjazmu; gdyby tak przed 
oczyma wyobraźni przesunąć można było 
wówczas zwycięskie sukcesy walki o nie
podległość, dzisiejszy silny Rząd Polski, gdy 
by przeczutą mogła być chwila, że polski 
minister będzie mógł przemawiać przez ra
djo do polskich obywateli, to Polska cała 
od morza do Karpat promieniowałaby ra
dością, że oto spełniły się najgorętsze prag 
nienia tych pokoleń.

Znikająca z horyzontu państw europej - 
skich dawna Polska historyczna w dniu swe 
go pogromu i upadku pozostawiła przysz - 
łym pokoleniom testament ciężki ale jasny, 
kategoryczny ale konsekwentny. Tego te
stamentu punkt pierwszy, to wojsko. Oczy
wiście, że nie idzie tu o bataljony, pułki 
lub dywizje. Wcjsko dla Polski to duch ma 
jący .postawić wszystkich obywateli w sze
regach, to duch poświęcenia się dla dobra 
całości.

Drugim punktem tego programu, to 
Rząd, Rząd mocny, objektywny, trwały i

' i rozumny. i
Trzecim i współcześnie nà plan pierw - 

szy wybijającym się postulatem, to( wszech 
strony rozwój ekonomiczny, przemysłowy 
i handlowy Polski, Zwłaszcza program e- 
konomiczny zyskał współcześnie bardzo sze 
rokie i zasadnicze znaczenie.

Można: powiedzieć, że miernikiem sił da. 
nego państwa w dzisiejszem rozumieniu nie 
jest obszar ani ludność, ale rozwój jego ży 
cia gospodarczego.

Miernikiem zaś postępu jest stan walu
ty, kredytów i równowagi budżetowej Pań 
stwa.

Podstawą dzisiejszej egzystencji państwo 
wej jest praca. Wyścig rozumnej i celowej 
pracy oto hasło współczesne. Kto w tym 
wyścigu pozostaje w tyle, kto rozprasza 
swoją uwagę na tysiące sporów, kto nieu- 
mie skoncentrować wysiłków, ten musi być 
w tych zapasach pokonanym. Polska w tym

wyścigu pozostaje w końcu. Praca i wysi
łek każdej jednostki musi być zdwojona, 
aby móc uchwycić należyte tempa w dzie 
dżinie ekonomicznej.

Musimy nie iść, ale pędzić z postępem iy  
cia naprzód Otuchą dla1 nas w tym wyści
gu może być ubiegły rok gospodarczy, W 
roku tym posunęliśmy się daleko naprzód 
we wszystkich niemal dziedzinach naszego 
życia państwowego. Poważny krok naprzód 
zrobiliśmy pod względem politycznym i go 
spodarczym, zrównoważyliśmy budżet han 
dlowy, wzmocnioną została waluta, dosłar 
czona znacznych kredytów państwowych, 
co wzmocniło sytuację rolniczą, jako głów 
nego producenta i konsumenta w Polsce. 
Ożywioną została również w ten sposób pro 
dukcja fabryczna, handel i rzemiosło, a na 
wet żywy ruch budowlany. Wzrastają obro 
ty Izb Obrachunkowych. Kurs pożyczek poi 
skich na rynku Nev-Yorskim podnosi się 
o 25 procent. Zmniejsza się do jednej czwar 
tej ilość robotników pracujących niepełny 
tydzień.

Obecnie stan ten oddziaływuje wyraźnie 
na zwiększenie konsumeji rynku wewnę - 
trznego. Ożywienie się rynku wewnętrzne
go uważać należy za największy sukces go 
spodarczy Państwa. »*■

Powiększenie się konsumeji znalazło swój 
odźwięk w przemyśle, handlu i rolnictwie, 
co wpłynęło dodatnio na ogólny stan naszej 
gospodarki. W związku z tem wzrasta nała 
dunek dzienny wagonów z 10 w r. 1925 na 
15 tys, wagonów w r. 1927.

Podwaja się ruch portowy w Gdańsku, pe 
traja się ruch portowy w Gdyni, wzrasta 
nasza flota handlowa, reprezentująca dziś 
około 47 tys. ton rejestrowych a- w tem 5 
okrętów pasażerskich.

W dziedzinie handlu międzynarodowego 
wzrasta nasz eksport z 1 miljarda 266 mi
ljonów franków złotych do 1 miljarda 500 
miljonów franków złotych. Zmniejsza się im 
port towarów do Polski, a zwłaszcza im - 
port towarów luksusowych z 11 proc. na 
5 proc.

Zarówno Rząd' jak i przemysł prywatny
podejmują cały szereg inwestycyj. Ruch 

inwestycyny na rok 1928 wzrasta trzecb - 
krotnie.

Jest to najbardziej skrócony przegląd pra 
cy i dorobku nie tylko Rządu, ale również, 
i to przedewszystkiem, całego społeczeń -
stwa”.
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Z nielicznych argum entów , ia 
kiem i operu ją  p a r tje  po lityczne 
w  w alce 2 Rziądem M arsza łk a  
P iłsudskiego, pozostał ty lk o  je
den  a  m ianow icie: ujem ny bi - 

i lans handlow y.
Ju ż  k ilk ak ro tn ie  udzielaliśm y 

w yjaśnień  w  tej m ierze, obecnie 
zas celem  o sta tecznego  o d rzu 
cen ia  tego  całk iem  n iesłuszne •* 
go za rzu tu  pod ad resem  R ządu, 
podaiem y niżej opinję p. H. Gli-» 
w ica, b. m inistra .

Bałwochwalczy pietyzm w obec d o 
datniego bilap.su handlowego jest 
jednym z najbardziej rozpow szechnio
nych przesądów ekonomicznych, 
zwłaszcza u nas. A przecież należy 
sob ie  zdać jasno sprawę, że na ta
kie czy inne ukształtowanie się wa- 
july oddziaływa nie bilans handlowy, 
lecz bilans płatniczy, chociaż pierw
szy z nich jest bezwąfpienia pożą
dany, zwłaszcza w państwach o 
niskim poziom ie kultury gospodar

czej.
W iemy, że dodatni bilans handlo

wy osiągany bywa bardzo często za 
cenę wyzbycia sie najpotrzebniej
szych produktów po cenach niżej 
w łasnego koszlu. Dlatego też do
datni bilans handlowy posiadają 
wszystkie kolonie, eksploatowane 
przez własne melropolje.

W szak i nasz dodatni bilans han- 
olow y w okresie zachwianej i zde
precjonowanej waluty spow odow any 
był umniejszeniem do minimum im- 
poilu, co jest równoznaczne z ogra
niczeniem do nec plus ultra naj
istotniejszych potrzeb i oparciem 
eksportu na najmniej zdrowej zasa
dzie; zasadzie dumpingu walutowe
go. Mocna waluta za grosze zdo
bywała w Polsce (o, czego za grube 
pieniądze nie mogła otrzymać gdzie

indziej.
Obecny nasz bilans ujemny tłuma

czy się pożyczką, otrzymaną z ze
wnątrz. Jest to stałe zjawisko, wy
stępujące po ustabilizowaniu waluty 
i . PO otrzymaniu pożyczki zagra
nicznej. Pożyczka ta bowiem w cho

dzi do kraju w formie pewnych kre
dytów, które wyrażać się muszą w 
pewnej ilości przywożonych zzewnątrz 
produktów. O ile więc produkty te 
nie są artykułami spożywczemi, lecz 
stanowią środki i narzędzia produkcji, 
bilans ujemny jest zjawiskiem bez
względnie dodatniem, albowiem sta
nowi o zwiększeniu zdolności wy
twórczej państwa, a wiec zwiększe
niu się jego mienia narodowego.

Kwestjonować zaś pożyczki ze
wnętrznej niepodobna, gdyż była 
nam ona potrzebna dla usprawnienia 
i odpowiedniego zaopatrzenia wszyst
kich warsztatów pracy zarówno rol
nych, jak i przemysłowych, jak rów 
nież dla zwiększenia środków obro
towych przedsiębiorstw i państwa 
czy to na drodze dostarczenia p o 
trzebnych nam surowców, czy też 
m ożności zatrudnienia więks; ej ilości 
rąk roboczych.

Gdy rynek wewnętrzny będzie na
sycony, gdy przemysł nasz i warszta
ty rolne będą odpowiednio rozbudo
wane, nastąpi mement uiszczania 
procenlów  od pożyczonych kapita
łów, co będzie równoznaczne ze 
wzmożeniem eksportu, albcwiem w 
ostatecznym wyniku procenty tylko 
w ten sposób płacone być mogą. 
W ów czas dopiero, by wyrównać bi
lans płatniczy wypadnie nam zwięk
szyć eksport i uczynić bilans han
dlowy wybitnie aktywnym.

Osobiście przewiduję, że przez 
długi jeszcze szereg miesięcy bilans 
nasz handle wy będzie ujemny i mu
si być równoważony dopływem ka
pitałów zzewnątrz. Zjawisko to u- 
ważam za normalne, świadczące o 
usprawnieniu naszej gospodarki, a 
przeto za zjawisko dodatnie.

W  każdym wypadku ujemneść, 
czy dodairnosć bilansu handlowego 
winna być bardzo szczegółow o za
nalizowana, aby można było ra  pod 
stawie samych tylko cyfr sądzić o 
ujemności, czy też dodatniości kon
iunktury danej jednostki gospodar
czej w danej chwili. '

Hipolit Gliwic.
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O czem każdy wyborca wiedzieć
powinien ?

Dopaliły się już ostatnie fajerwer
ki agitacji przedwyborczej... Dziś w y
borcy staną do urn, by złożyć swe 
głosy.

W ysoka temperatura zdaje się 
świadczyć o tem, że i dzień wybor
czy będzie gorący. Nie od rzeczy 
będzie się więc zastanowić nad tem 
co wolno, a czego nie wolno w dniu 
głosowania.

Mówi o tem obszernie rozdział IX 
ordynacji wyborczej. Przesludjują go 
zapewne wszyscy, klórzy jako człon
kowie komisji wyborczych bądź też 
jako m ężowie zaufania list mają za 
zadanie czuwać nad ttm, by wybory 
odbyły się sprawnie i uczciwie. Dla 
zapoznania naszych czytelników z 
temi sprawami, naszkicujemy pokrót
ce punkty, klóre interesują szerszy 
cgół.

Przedewszystkiem więc sprawa a- 
gilacji w lokalach wyborczych. Ordy
nacja postanawia, że do lokalu w y
borczego mają wstęp tylko wyborcy 
w czasie oddawania głosu, członko
wie komisji i mężowie zaufania.

Przewodniczący komisji ma prawo 
usunąć z lokalu wyborczego osoby, 
które zakłócają spokój lub agitują.

Nadto nie -wolno uprawiać agitacji 
przedwyborczej w promieniu ICO me
trów od lokalu wyborczego. Czuwa 
nad tem przewodniczący komisji któ
remu podlegają policjanci powołani 
do wykonywania jego zarządzeń.

Stół, przy którym zasiada komisja, 
musi być <e wszystkich stron wi
doczny. Słoi na niem urna, którą 
przed rozpoczęciem  głosowania ba
da się, czy jest pusta. W  czasie gło
sowania urny nie w olno otwieiać.

Głosowanie trwa od godz. 9 rano 
do godz. 9 wieczorem. Przerwy urzą
dzać nie wolno. W  komisji w ybor
czej musi stale zasiadać conajmniej 
trzech członków.

Inne postanowienia ordynacji wy
borczej podaliśmy już swego czasu.

JAKIE SĄ NADUŻYCIA  
W YBO RCZE?

Wszystkie niemal stronnictwa i u- 
grupowania kierują obecnie swe wy
siłki ku drobiazgowemu przygotowa
niu wszystkiego, co ma znaczenie w 
samym dniu głosowania. A jest to 
rzecz niesłychanie ważna, gdyż ist
nieją oddawna w rozmaitych krajach 
rozmaite sposoby i sposobiki na sfał
szowanie wyniku głosowania.

D o najpospolitszych tricków w y
borczych należy głosowanie za nie
boszczyków i głosowanie tych sa
mych osób  po kilka razy.

Zdarza się bowiem dość często, że 
ze spisów  wyborczych nie wykreślo
no nazwisk tych osób, które nieda
wno zmarły.

Przezorni kombinatorzy wyborczy 
nazwiska te skrzętnie notują i wy
syłają do urn wyborczych »zastępców« 
nieboszczyków, którym jeśli komisja 
nie sprawdza skrupulatnie legitymacji, 
udaje się w len sposób głosować.

Podobnie ma się rzecz z chorymi, 
za których oddają (bez wiedzy) g ło
sy »zastępcy«, pilnując się oczywiś
cie, by w tej samej komisji dwa ra
zy się nie zjawić, tylko głosow ać w 
coraz fo inne}.

Taki zawodowy zastępca dobrze 
opłacony przez listę, na którą składa 
Slosy, potrafi nieraz kilkanaście osób 
»wyręczyć«, będąc pewnym, że rzecz 
się nie wyda, bo one same do urn 
nie mogą przybyć.

W  ten sposób  powiększa się ilość 
głosów  na swą listę. Ale są rów 
nież i sposoby na zmniejszenie licz
by głosów  przeciwników. W chodzi 
tu przedewszystkiem w rachubę roz
dawanie nieważnych numerków, w ięc 
np. numerków z dopiskami i t. p„

W ieści z ferait!»

Przed wyborami dociął
ustawodawczych.

Do urny,
Z myślą o współpracy z Rządem.

Nadszedł

Sprawność komisji wyborczych.
Z pow odu niew ypłacenia do tych  

czas d jet członkom  kom isji obw odo
wych, szerzy  się w śród  nich ag ita  - 
cia za n iestaw ien iem  się w dniu wy 
bo rów  do czynności obyw atelsk ich . 
Z tego w zglądu należy  przypom nieć 
że n iestaw ienn ic tw o  członka kom i - 
sji obw odow ej lub jego zastępcy  w 
dniu g łosow ania pociąga za sobą ka

r.ę 4C0 zło tych  grzywny.
P rzew odniczący  kom isji m a u p raw  

n ien ia rozlegle: 1) w ydaje on p o lece
nia policii, 2) m oże usunąć w lokalu  
osoby agitu jące lub hałasu jące, o raa  
3) kom isja m a p raw o  usunąć z loka*- 
lu m ęża zaufania p artji po u p rzed  - 
niem  upom nieniu i zapisaniu  do p ro  
tokułu.

dziś dzień osta tecznej 
decyzji. Z pośród  szeregu  w alczą - 
cych  ze sobą list w ybierzem y jedną 
by  oddać nań  głos. J a k a  będzie ta  
lis ta  — tw órcza  państw ow o, czy o- 
pozycyjna — p odyk tu je  nam  to su
m ienie w łashe i w łasne rozum ienie 
rzeczy  N ikt naszą rę k ą  k ierow ać u 
urny  nie będzie, an i nie nak aże  ta 
k iej czy innej decyzji i ani ksiądz, 
ani zw ierzchnik, an i p rzy jaciel. K aż 
dy sam  za siebie m yśleć m usi i sam  
za siebie decydow ać. T ak ie  jest je- 

praw o.
A  iatu obow iązek?
O bow iązek  —  s tan ąć  do w yborów  

w ziąć udział w głosow aniu, dać w y
raz  swej obyw ate lsk ie j woli, być 0- 
byw ate lem  n ie ty lko  z im ienia lecz i 
czynu. O bow iązek  — rozw ażyć głę

szą się do w yborów . Na po tęp ien ie
zasluguie rów nież i ta  lekkom yśl - 
ność, z jak ą  w ielu zaniedbuje obo - 
w iązek  sum iennego pow zięcia decy 
zji i złożenia głosu, w  nadziei, iż n a 
w e t gdyby w ybory  w ypadły  d la  k ra  
ju niepom yślnie M arsza łek  P iłsudski 
znajdzie sposób zaradzen iu  złu.

P rzedstaw ic ie lstw o  narodow e jest 
bow iem  organem  państw a, obarczo 
nym  okreslonem i zadaniam i. Je ś li 
za tem  seim, sku tk iem  n ieodpow ied
niego sk ładu  i nadm iernych rozbież 
ności po litycznych nie będzie w s ta  
ne w ykonyw ać należycie swej p ra  - 
cy, to  albo pozostan ie ona zan iedba 
na ze szkodą dla pań tw a, albo inny 
organ  państw ow y— w tym  w ypadku 
R ząd  będzie m usiał p rócz w łaściw . 
seb ie pracy, w ziąć na  siebie znacz-

Nowy dyrektor Banku Rolnego.

i i _; i t , , na sieoie znacz-
boko laka w m na byc nasza wola, by ną  część zadań  ustaw odaw czych.N ie 
państw o  zen naiw iekszv  rmain nnr.v : i___ . __ . .p aństw o  zeń najw iększy  m iaio poży 
tek . W  rę k u  naszym  leży bowiem  
w m om encie głosow ania los p ań st
w a < üîego i narodu . To nie p rzesa 
da , to  fak t. K ażdy głos m a w ów czas 
szczególną w agę —  i to  bez w zglę
du^ na to, czy pochodzi od p ro fesora 
un iw ersy te tu , czy od zw ykłego  za - 
m iatacza. ulic. 1 ak ie  jest u rządzenie 
dem okracji i jej cech a  isto tna .

K ażdy tedy  głos, jakeśm y to wy- 
rzej rzekli, m a znaczenie; w  pew nych 
w aru n k ach  może być naw et decydu 
jący. N a p o tęp ien ie  w ięc zasługuje 
obojętność, 2 jak ą  n iek tó rzy  odno -

D otychczasow y naczeln ik  w ydzia
łu po lityk i k redy tow ej w d e p a rta  - 
m encie ob ro tu  p ieniężnego m in ister 
s tw a skarbu , oraz kom isarz rządo  - 
w y banków  państw ow ych  p. Teofil 
N arburt,, objął z dn. 27 lu tego b. r. 
stanow isko  d y re k to ra  P aństw ow ego  
B anku  R olnego w odziale k red y tó w  
kró tko term inow ych .

W  osobie p. T. N arb u tta , k tó ry  
już uprzednio  pełn ił w  B anku obo
w iązk i w iced y rek to ra , B ank odzy
skuje w ybitną siłę fachow ą. Ju ż  o 
pow ierzen iu  p. N arbu ttow i odpow ie 
dzialnego zadan ia  nacze ln ik a  w ydzia 
łu  polityk i k red y to w ej i kom isarza 
banków  państw ow ych zad ecy d o w a

ły n iespoży ta  energia, w yb itne  zdol
ności i inicjatyw a, o raz  n iezw yk ły  
zm ysł organizacyjny, iaki w ykazał w 
ciągu długoletniej p racy  w dziedzi - 
nie spółdzielczości i bankow ości.

Z adanie to  p. N arb u tt, dzięk i 
sw ej iachow ej w iedzy  j indyw idual
nym zale tom  ch a rak te ru , w ypełn i! 
do końca z w ielkiem  d la spraw y po
żytkiem , w zbogacając ieszcze b a r  * 
dziej sw e do tychczasow e dośw iad - 
czenie.

P. m in ister sk arb u  w yraził p. N a r 
b u tto w i osobnem  pism em  gorące u- 
znanie i podziękow anie za  n ad e r o - 
w ocną, poży teczn ą  i p e łn ą  poświęć«) 
nia p racę  w m in isterstw ie  sk a rb u .

pozostan ie to  i bez ujem nego w p ły 
wu na norm alne funkcjonow anie 
p ań stw a i na tok sp raw  państw o  - 
w ych. Co najw ażniejsze iednak  —  
nie pozostan ie to  bez w pływ u na na  
sze życie poliJycżne, w ym agające w 
cnw ili obecnej in tensyw nego udzia
łu całego  spo łeczeństw a i jaknaiści- 
slejszej jego w spółpracy  z Rządem .

S toim y bow iem  dziś na  progu kon 
sołidow ania w ew nętrznych  stosun  - 
ków  ̂ i g run tow an ia  naszej n ieza leż
ności politycznej i gospodarczej.P ra 
ca w tym  k ie ru n k u  zosta ła  zaledw ie 
zapoczą tkow ana p rzez obecny rząd .

Podpisanie umowy o pożyczkę
dla W arszaw y*

10 milj. dolarów na inwestycje.
O negdaj w  południe prezydium  m. cele inw estycyjne. S ubsk rypcja  obli-

W arszaw y  podp isało  um ow ę z gru- gacji ro zp o czę ta  będzie jednocześ 
pą  banków  am erykańsk ich  w  sp ra  - ~ , ,eanoczef 
w ie emisji obligacji m. st. W arszaw y  , Y , U W S t\  Z ,ed™ czonyCh Î
na 10 m iljonów dolarów . O bligacje Па rVn k ac"  europejsk ich  po k u rs ie  
będą p ła tn e  za la t 30 i oprocen tow a ^ m ow a ta  p rzedstaw iona  będzie
ne w stos. 7 proc. rocznie. Z aw arta  do za tw ie rdzen ia  w ładzom  nadzior-
r*n, ?  ^ dzie ko rzysta ł* z 6w a ?vzYm - radzie  m iejskiej o raz  Min. S p r 
rancji K ządu i p rzeznaczona jest n& W ew n. i Min. S karbu .

4 ^
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MAGAZYN BŁAWATNY
STEFANA CZAJKOWSKIEGO U
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NA SEZON WIOSENNY
POLECA:

NOWOŚĆ w wełnach i jedwabiach na kostiumy i płaszcze
„ gladk, i deseń.—sukniowych 

w materiałach garniturowych i paltotowych

Ponadto stale na składzie: podszewki, watoliny, towary białe; koce, 
dery, kapy płk., pluszowe, welwetowe i koronkowe; narzutki; fi
ranki odpaś, i z metra, pokrycia meblowe; flory wełniane i w elw e

ty na szlafroki.

I

Podwyżka płac urzędniczych
W icem in ister sk arb u  p. Grodyń - 

sk i ośw iadczył delegacji u rzędników  
państw ow ych, iż o sta teczne uregu - 
lcw anie plac urzędniczych  nastąp i 
niew cześniej, iak z początk iem  jesie 
ni r.b.

O sta teczn e  ustalen ie  plac uzależ
nione jest od uchw alen ia przez) Sejm 
pow iększenia n iek tó rych  podatków , 
głów nie znikom ego p o datku  g ru n to 
wego oraz dochodow ego od drob  - 
nych rolników  (posiadających poniż. 
15 h ek ta ró w  gruntu). P odw yżka ta 
da rocznie około  200 m iljonów  zło

tych, co zupełnie w ystarczy .
Tym czasem  zaś d ep a rtam en t bud 

żetow y opracow uje  p ro jek t tym czaso 
wej podw yżki p lac urzędniczych  na 
o k res od 1 kw ietn ia  do 1 lipca. Za - 
decydow ano jużt że w ok resie  tym  
pobory  u rzędnicze zachow ują p łaco 
ny w pierw szym  k w a rta le  b. r. 15 
p ro cen to w y  d o d atek .

P onad to  b ran a  jes t w rachubę  moż 
liw ość pow iększen ia  tego d o datku  o 
dalsze 5 do 10 p rocen t. S p raw a ta  
będzie ro zstrzy g n ię ta  o sta teczn ie  po 
między 12 a 16-ym m arca.

Straszny wypadek na szosie
Ł ó d ź -T o m a sz ó w .

Śmierć kobiety pod kołami samochodu.
W  dniu onegdajszym  r;a szosie 

Łódź —  Tom aszów  p rzez w ieś W o
la R akow a jechało au to  ciężarow e, 
s tanow iące  w łasność T-w a W ais - 
b a rd t w Tom aszow ie M azow ieckim .

Ze s trony  przeciw nej nadjechał 
wóz, zaprzężony w dw a konie, k tó 
re, sp łoszone w idokiem  sam ochodu, 
poniosły w  bok, w sk u tek  czego wóz 
w padł na pryzm ę kam ieni i p rzew ró  
cii się. Dwie kobiety , znajdujące się 
na wozie i w oźnica spadli n a  szosę.

Jedna z kobiet potoczyła się na sam 
środek szosy tak nieszczęśliwie, że. 
głowa jej znalazła się pod kołami 
auta ciężarowego i została zmiażdżo 
na. Rozumie się, że nieszczęśliwa 
kobieta poniosła śmierć na mieiscu.

Jak  się o k aza ło  jest to 45-letnia 
Jó ze fa  K lepacz, m ieszkanka  wsi 
W ardzyn, gminy B rojce pw. łódzkie 
go. Zw łoki trag iczn ie  zm arłej k o b ie 
ty  zabezp ieczono  na  m iejscu do zje
chania w ładz sądow o-śledczych.

Szczegóły morderstwa dokonanego
w  Łodz i.

W  zw iązku  z podaną p rzez  nas 
w czoraj w iadom ością o skrytobój - 
czem  m ordertw ie  w Łodzi, dokon. na 
osobie w łaścic iela  sk ładu  win i w ó
dek, m ieszczącego się p rzy  ulicy 
Lutom ierskiej 55, 28-letniego C zesła 
w a Chm urskiego, inw alidy, podaie - 
my garść szczegółów  o przebiegu  
zbrodni. Z abójstw a — jak w ykazała  
ek sp e rty za  lek a rsk a  dokonano po - 
m iędzy godziną 10-ą a l l  rano. Zbro
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Żywy testament.
To też, na podstaw ie ty ch  danych 

doszedł pan  M eeson do w niosku (traf 
nego, jak się to  potem  p okazało  w 
głośnym  procesie: M eeson V. A ddi- 
son Roscoe) że dość będzie, jeżeli 
w łasnoręczn ie w ykona ty lk o  p ie rw 
sze stanow iące podpis nakłucie , a  zo 
s taw i dokończenie podpisu Billowi, 
trzym ając p rzez  cały czas ręk ę  swo 
ją na jegp ręce.

T ak  też  i uczynił, ale n iezgrabnie 
w ziąw szy się do rzeczy, tak  głęboko 
w pakow ał A uguście w ciało  ość o 
c ien iu tk iem  ostrzu , że b iedaczka  
głośno k rzyknęła .

U spokoiła się iednak natychm iast 
i n ieruchom o iuż siedzia ła  p rzez  ca 
ły czas po trzeb n y  Billowi do w y k łu 
cia re sz ty  liter, sk ładających  podpis 
te s ta to ra , k tó ry  rę k i swojej nie zdej 
m ow ał z ręk i m arynarza .

G dy już w yraźnie w yczytać m ożna 
było: J . M eeson, p rzyszła kolei na 
podpis Jan k a , k tó ry  nareszc ie  okazy  
w ać zaczął pew ne zajęcie się te'm, 
co się w jego obecności dokonyw a
ło i nie spuszcz. z niej oka od chwi

ła pew nem u chłopcu zajrzeć do w nę 
trz a  m ieszkania p rzez  okno.

C hłopiec, spojrzaw szy w ew nątrz , 
u jrzał leżącą na  podłodze po stać  
ludzką.

Z aw ezw ano policję, k tó ra  na za  - 
sadzie pew nych danych dokonała 
k ilku  aresztow ań . N ajbardziej obcią 
żony jest w łaściciel domu, w k tó rym  
zam ieszkiw ał zam ordow any, niejaki 
Bolesław  Bocheński.

Pom iędzy gospodarzem  a Chm ur- 
skim  toczyły  się spory o kom orne 
za lokal. C hm urski w raz ze wpólni- 
kiem  K acprzakiem , w ynajm ując lo
kal, zapłacili kom orne w sum ie 2 
tysięcy  złotych, w zam ian k tó reg o  
o trzym ali od gospodarza pokw itow a 
nie z odbioru należności za wynaię-

cic lokalu  do 1 kw ie tn ia  1928 roku.
B ocheński ostatn io , riie czekaiąc 

na term in, dopom inał się o kom orne 
za rok  1928 zgóry, n a  co otrzym ał 
odpow iedź odm ow ną .W ubiegłą so
bo tę  pom iędzy C hm urskim  a Bocheń 
skim  w yw iązała  się kłótnia, w cza
sie k tó re j B ocheński uderzy ł lokato  
ra  dw ukro tn ie  w tw arz.

W  niedzielę C hm urski, będąc u" 
rodziców , opow iadał, że B ocheński 
grozi mu, iż go zastrzeli.

Na wieść (■ zabójstw ie B ocheński 
w yszedł na podw órze i oznajmił 
m ieszkańcom , że C hm urski o tru ł się 
Podejrzanego o zbrodnię osadzono 
w areszc ie  przy  U rzędzie Śledczym-;

D ochodzenie trw a.

Wybuch eteru w domu przemytnika
Pastwą płomieni padło troje dzieci, zaś piętnaście 

c só b  odniosło rany.
Tym czasem  ogień się rozszerzał, 

obejm ując dzięki ła tw opalności e te 
ru  i d rew nianych  ścian  dalsze części 
dom ku, w k tó ry m  zam ieszkiw ał K le

. Onegdajszej nocy w ydarzył się w 
Działoszynie, pow iatu  w ieluńskiego 
tragiczny* w ypadek, spow odow any 

nieostrożnością. Policja oraz w ładze 
sk arb o w e D ziałoszyna o trzym ały  po 
ufne doniesienia, że w m ieszkaniu  
niejakiego I. K lepera  jest przecho - 
wyw any szm uglow any e te r  i sp iry 
tus, k tó re  są, jak w iadom o, zakaza

per.
W  gorączkow ym  pośp iechu  zm o

bilizow ana s tra ż  ochotnicza po prze 
szło godzinnej w ytężonej p racy, o- 
gień zlokalizow ała, nie dopuszcza -

ne w sp rzedaży  p ryw atnej ze wzglę- > jąc do zajęcia się sąsiednich budow- 
du, zarów no na b ra k  koncesji, jak li. 
i n ieoclenie szm uglow ane tow aru

Mimo tych  podejrzeń , w ładzom  
nie udało  się w czasie roztoczonych  
obserw acji ustalić w sposób n iezb i
ty  enunciacji.

To też onegdaj władze skarbowe

S k u tk i pożaru  okazały  się fatalne 
W  czasie eksplozii i pożaru  zginęło 
tro je  dzieci K lepera , k tó re  w idocz
ne będąc pogrążone w e śnie, sp a li
ły  się na węgiel.

P ozatem  8 osób odniosło lekkie-
porozum iały  się z policją i postano- o b rażen ia  cielesne, zaś 7 osób zosta 
w iły p rzep row adzić  rew izję w do- io do tk liw ie poparzonych.

dn iarz  zam ordow ał C hm urskiego 3 ' 
m a uderzen iam i s ie k ie ry  na progu 
pokoju, g ran iczącego ze sklepem .

Zbrodnię w ykryła m a tk a  zam or - 
dow anego, N ata lja  C hniurska, za - 
m ieszkała  p rzy  u licy  B rzezińsk iej n r  
158, k tó ra  p rzybyw szy  do syna, za 
s ta ła  drzw i m ieszkan ia  i sk ład  za - 
m knięte . Sądząc, że syn w yszedł, o- 
czek iw ała  pod drzw iam i do godziny 
3-ej po poł., a zan iepokojona, poleci

mu, a szczególn. w m ieszkaniu, gdzie 
m ieszkał K leper, celem  w ykrycia 
nielegalnych zapasów  e te ru  i sp iry 
tusu.

Rew izję w yznaczono na północ. 
Isto tn ie  o tej porze k ilku  urzędni - 
ków w ładz skarbow ych  w to w arzy 
stw ie policii udało  się na um ówione 
m iejsce. Z askoczony n iespodziew a - 
ną w izytą w nocy Kleper szybko o- 
tworzył na żądanie policji drzw i mie 
szkan ia

Z braku- św ia tła  elek trycznego, 
w m ieszkaniu, jeden z kon tro lerów  
urzędu  skarbow ego  zapalił zapałkę. 
W  tym  iednak m om encie s ta ła  się 
s tra sz n a  izecz. Od skrzeszonego  za
p a łk ą  ognia zapalił się, e te r . W  ten 
sposób spow odow any pożar prze  - 
is toczy ł po k ilku  chw ilach całe m ie
szkan ie w prost w p łonącą  pochod
nię. Pogrążone w e śnie m iasteczko  
zosta ło  w net przebudzone zew sząd 

rc zlegającem i się krzykam i. C zer
w ona łuna ńad  m iasteczkiem  spo - 
tęgow ?ła  panikę. Z sąsiednich  drew  
n ianych dom ostw  biedni m ieszkań - 
c y  D ziałoszyna ra tow ali swój doby 
'tek  w śród  strasznych  w prost scen 
(dantejskich.

W śród  ciężko rannych znajduje 
się Icek K leper, w łaściciel m ieszka
nia i jego żona, k o n tro le r skarbow y, 
posterunkow y  policji i dw óch lo k a
torów  domu.

Na m iejsce straszliw ego w ypadku 
p o ste ru n ek  policji w D ziałoszynie 
zaw ezw ał w ładze śledcze i wojew.

• w ładze bezp ieczeństw a, k tó re  ko - 
m endant policji w ojew ódz. i k ie ro w 
nik wojew. u rzędu  śledcz. n iezw łocz 
nie w ydelegow ali do Działoszyna.

Chodzi w pierw szym  rzędzie o  u- 
s ta len ie  przyczyny pow stan ia  poża
ru, gdyż zachodzą tu  dwie ew en tu 
alności, m ianow icie jedna: że w y d a
rzył się w ypadek  spow odow any nie 
ostrożnem  obchodzeniem  rsię ż og
niem, i druga: że m ogłoby to  w rów  
nej m ierze być s pecjalnem  p odpale
niem.

Dochodzenie w tej tragicznej spra 
wie trwa. Ofiary wypadku przewie
ziono do szpitala w Wieluniu.

Wieża Miłości
John Barrymore.

li, k iedy  pan  M eeson, palcem  ram ie
nia jej do tknąw szy , u roczyście  o - 
św iadczył, jako w y ry te  na  jei ple - 
cach w yrazy, są  o s ta tn ią  i n ieodm ien 
ną jego wolą. P on iew aż zaś J a n e k  ta 
tuow ać w cale nie umiał, w zględem  
podpisu jego zachow ano  też  sam e 
form alności, k tó re  m iały  m iejsce przy 
u trw alen iu  podpisu  M eesona. Po  u- 
kończeniu  tegoż p o d p isa ł się w łasno 
ręcznie  „Bill Jones, jako  św iadek  
d rug i“ i d a ty  iuż ty lk o  b rak o w ało  w 
chwili, gdy zm ierzch zapadł, jak  n a 
leży. A ugusta  p o w sta ła  z p łask iego  
kam ienia, na  k tó ry m  od pięciu  go - 
dżin przeszło, znosiła is tne  to r tu ry  i 
chw iejąc się, re sz tk ą  sił dow lok ła  się 
do swojej budy, gdzie u p ad łszy  na li 
che swoje posłan ie, n a ty ch m ias t s tra  
ciła przytom ność. Is to in ie  bow iem , 

siłą woli ty lk o  n iepozw oliła  sobie 
zem dleć podczas o p erac ji, choć wiel 
kie czuła ku tem u  usposob ien ie.

P ierw sze w rażen ie , iakiego po 
przyjściu do siebie d ozna ła , by ł d o 
kuczliw y, p iekący  ból p leców . Z 
trudnością  podn ióstszy  o ciężałe  osła 
bienie-m pow ieki, zobaczy ła , że w 
koło niej zupełn ia  c iem ność  panuje i 
tak  była znużoną, że  w ycągnąw szy  
rękę, by się p rzek o n ać , czy D ick 
bezp ieczn ie koło n ie j spoczyw a, zno

w u zam knęła  oczy i zasnęła  tw ardym  
sn em  w yczerpania. G dy się o cknę ła , 
szaraw y św it chm urnego porank-e ,roz 
w idniał już w n ę trze  brudnej i w ilgo
cią ociekłei budy, ukazując jej w naj 
dalszym  ro k u  teg o  sm utnego sch ro 
niska pan a  M eesona, k tó rego  b ar 
czy sta , ociężała  postać  rzucała  się 
•w niespokojnym  śnie gorączki.

W staw szy , uczu ła  się s traśzliw ie 
obo la łą  i osłabioną, przem ogła się jed 

n ak  i, zebraw szy  siły, obudziła 
sm aczn ie śpiącego ch łopaczka, k tó 
rego  natychm iast poprow adziw szy 
do s tru m y k a , um yła ze s ta rannośc ią  
sum iennej i zręcznej niańki, a  orzeź 
w iw s^y się sam a ch łodną wodą, od - 
ra zu  zy sk a ła  siły p rzejściam i po 
przedn iego  dnia w yczerpane.

Zimno jednak  było, ta k  zimno, że 
b iedny  D ick dzw onił ząbkam i, posi 
n iał i om ało  co z zimna nie p łak ał; 
deszczem  brzem ienne chm ury szy b 
ko nadciągały  jedna za drugą; pośpie 
szyła w ięc  A ugusta  z pow ro tem  pod 
dach, gdzrë razem  z m ałym  swoim  
tow arzyszem  spożyła śniadanie, zło
żone z sucharów  i p ieczonych jaj bez 
lo tka, w cale n iezłą poti^iwę stanow ią 

W zm ocniona posiłkiem , k tó rego  
zdrow y i silny organizm  jej gw ałtów  
nie się domagał, zbliżyła się A ugu

sta do Meesona, by się przekonać,w 
jakim jest dziś stanie zdrowie cho
rego z zimna, głodu i niewygód.mil
ionera. Widocznie testament nie za 
wcześnie napisany został, bo Augu
ście, jakkolwiek niewiele doświad - 
czenia mającej, wydało się jednak 
rzeczą pewną, że jej prześladowca 
niedługo pociągnie. Na zapadłei, po
żółkłej twarzy miał ceglaste wypie
ki gorączki, zęby dzwoniły mu jak 
w febrze, dreszcz wstrząsał całem 
jego ciałem, a w słowach ładu nie 
było i związku. Próbowała namówić 
chorego, by się czemkolwiek posilił 
nie mógł jednak przełknąć nic,prócz 
wody i Augusta, widząc, że nic mu 
pomóc nie może, wyszła znowu 
dla zawiadomienia o jego stanie obu 
marynarzy, którzy właśnie schodzili 
ze skały, dźwigającej na sobie żerdź 
z flagą. Widać było po nich, że zno
wu zaglądali do baryłki z rumem, 
bo Bill miał ogłupiały wyraz twai*ry
i trzęsły mu się ręce. a upośledzony 
na urodzie Janek więcej był niż kie 
dykolwiek nachmurzony,. Spojrzała 
ńa nich z, wymówką i w kilku sło
wach uwiadomiwszy ich o smutnym 
stanie pana Meesona, poprosiła, aby 
się zajęli zbieraniem jaj, których za 
pas zmniejszył się już był znacznie.



„GŁOS TRYBUNALSKI” . Sir. 4.

godność po trzy k ro tn em  w yborze, 
(w r. 1919, 1923 i 192/) p iastu ie do 
obecnej chwili. P racu je  w dozorze 
czkolhym  iako prezes, jest C2iłonkiem 
rac-y bzkoly  b izem ysłoW o-H andlo - 
woj ccaz m ianow any p rzez W ydział 
P ow iatow y w B rzezinach czlc.ikiem  
Oks. S traży  Pożarnej na Pcw . B rze
ziński.

J e s t  rów nież przew odniczącym  
K oła Gmin. Przysposob. W cjsków . 
i w ychow ania fizycznego, p racu je  w 
kilku  k :  m isjach przy  urzędzie skar.

G c rp o Ja rz  12-n:orgowy, cieszy się 
w ieik iem  za ufaniem  tam tejszych  

w;o£-dje.n, с z eg с nailepszym  dow o - 
dem  m c-c  służyć trzV krotne w y b ra
nie go na w ójta.

Listy do redakcji.

Wybitny Pepesowiec Piotrkowski
za „Jedynką“*

’ rzybycie króla Afganistanu cło Berlina,

пцяаапя

Aresztowanie podsekretarza Sądu Okręgowego
w  W a rs z a w ie .

W wydziale 3 karnym sądu okręgowego 
w Warszawie pracował od dość dawna 30- 
letni Marjan Poradowski, jako podsekretarz 
mając sobie powieizone różr.e czynności o, 
charakterze samodzielnym, jak to zresztą 
przyjęte jest w innych sekcjach sądowych.

Od pewnego czasu — a jeszcze przed 
ożenieniem się jego, co niedawne dopiero 
nastąpiło — najbliższe otoczenie zauważy
ło pewną dość wyraźną zmianą i niezbyt 
Solidne prowadzenie się młcdego człowie
ka, pobierającego coprawda deść mizerne

■ uposażenie.
Podejrzenie była uśpi awiedliwione gdyż 

oto wyszło na jaw, że- Poradowski korzy-'

stając Z powierzonej mu sekcji i samodziel 
nej w niej pracy, zaczął dopuszczać się 
haniebnych czynności fafszcwania ni mniej 
ni więcej jak decyzyj sędziowskich. Poz
woliło mu to c-debrać w kasie sądciWej 
pewną ilość kaucji sięgających jak dotąd 
się okazało 3.000 zł.

Onegdaj z zarządzenia władz prokura - 
tors kich Poradowski zastał aresztowany i

■ Ci.adzony w areszcie śledczym ż oddaniem 
go do dyspozycji . sędziego śledczego przy 
sądzie okręgowym p. Nestorcwicza.

Zaaresztowanie to wywołało wśród ko. 
lęgów sądowników Poradowskiego przygnę 
biające wrażenie.

Z  Piotrkow a i okolicy.
ютт «ахи »«i им jjJiiamia. wwm 'Ммшнпяавагмиммм ■ ютми '«мямнмиьмм

Trzeci kandydat do Sejmu listy Nr. 1 
z okręgu Piotrków*Brzeziny

B o le s ła w  S w le r k o w s k i .”
B olesław  Św ierkow śki urodzony 

w 1880 roku  w K atarzynow ie, gm.
Długie.

Po ukończeniu  Sem inarium  w Ł ę
czycy pow raca  do p racy  r a  roli w 
swej rodzinnej w iosce. Z akłada 
spółdzielnię k red y to w ą W ICc-lusz - 
kach  w r, 1908 i pozostaje tam  do 
dnia dzisiejszego jako  prezes.

W 1913 r. zak ład a  s traż  p o la rn ą  
W K oluszkach, jest początkow o na 
czelnikiem  straży  —  a obecnie jest 
jej pre zes e m. W  r. 1912 je i t  r i ło iy  - 
cielem  K ółka R olniczego w  Długiem 

i w tym  sam ym  ro k u  jest w ybrany  
pełnom ocnikiem  gm. Długie.

W  r. 1914 w czasie wojny E urop, 
zak ład a  K om itet O byw atelsk i i p ia
stu je godność K om endanta S traży  
O byw atelskiej.

P racu je jako  członek w R adzie c- 
piekuńczej. W  roku  1917 zostaje 
w ybrany  na w ójta gminy D ługie i tę A—

• -.1

CELINA M ILEW SKA. •

B R O N K A .
Wszedł przez okno. Była to droga zale

galizowana, przez prawo — zwyczaj i lite
raturę {czytaj: Mai a), dla złodzieja.kcchan 
ka i księżyca. Śmiało więc korzystał, był 
bowiem z powołania złodziejem, kochan - 
kiem mógł zawsze zostać a nazywał się... 
nazywał Florek Księżyc. Bezsprzeczne po
trójne prawo było za nim, no i wspaniała 
letnia noc. Taka trcchę ciemnawa, bo 
jego krewniak ten z góry, miał jakieś ta
jemne konszachty z gwiazdami i wszedł 
między chmury, chowając swą pucołowatą 
,.bladą twarz1 jakby chciał zamknąć cczy 
na to ca Florek Księżyc zamierzaj- zrobić 
nie chcąc mu przeszkadzać — wolał nie 
widzieć.

Bardzo polityczne ze strony księżyca, 
który jak do tej pory, znany był, ze swej 
bezprzykładnej w dziejach świata,., cieka
wości, na i bezczelności. Florek, miał te 
same wady: był ciekawy, bezczelny, trochę 
sentymentalny, no i przedewszyitkiem: 
kradł... Były to zresztą, atawistyczne ce
chy jego rodu, — rodu Księżyców. Ten z 
góry, był również zawsze tylko złodziejem 
obdzierał słońce z jego światła — i bezczel 
nie stroił się w nie! Pyszniąc się opalowym 
blaskiem kokietując wszystkie zakochane 
w nim gwiazdy. Kradł — cd miljcnpw...'

сави°туя»яв1зв̂ :

miljonów wieków,,, i nie ścigano go za to, 
ani więziono1, było to największą toleran
cją na jaką świat się zdobywa i chyba, ją 
tylko to ’ tłumaczyło, że księżyc był wyso
ko... postawiony.., przepraszam „zawieszo
ny jak mówią poeci i inna brać literacka, 
która z uzźędu, była zawsze adwokatem 
księżyca — i broniła jego wszystkich ło- 
trostw. Nie mógł tegoi powiedzieć o sobie 
Florek Księżyc, ten co chodzi! zwykle.po 
ziemi, a nie po niebie, miał cn również 
różne konszachty z „gwiazdami“ z Woli, 
Czcrniakewa, Powiśla i innych rogatek, 
chował się nie w chmurach, ale różnych 
zaułkach i dopiero go stamtąd katząca 
ręka sprawiedliwości wyciągała. Trudno. 
Nie był tak wysoko,., zawieszony... i musiał 
ulegać,., prawu. Ot właśnie i teraz. Wypu- 
szczono go z „chwilowego wypoczynku“ 
więc wziął się zaraz do robotyr, aby nie 
jeść darmo ,,rządowego chleba" — no i 
nie tiacić czasu! W.chwili prądu „amery- 
kanizującego nasze życie, maksyma „czas 
to pieniądz' była obowiązkiem każdego 
zdrowo myślącego obywr.tela.

Miał zanotowane parę spraw niecierpią- 
cych... zwłoki, i poszedł je załatwiać.

A  więc przedewszystkiem, ta cicha wil
la za rogatkami, ,,Wypukał': mu tc<warzysz 
pizez ścianę, że robota w sam raz, bo ni
kogo niema, a służba na dancingi stale cho 
dzi. Trzeba korzystać.

Ciche porozumienie się z kuzynem z gó
ry — i jego tajemne konszachty w chmur*.

W  św ietn ie  u jętych  arty k u łach  
,,Głos T rybunalsk i"  podaje to', co 
każdy  in teligen ty , uczciwy i rozum ny 
P o lak  czuje i z czem  się w zupełnoś 
ci godzi, a le  czego nie rozum ieją, a 
z re sz tą  nie czy ta ją  m asy, o jakie 
przy  w yborach  najbardziej chodzi, 
idące ślepo za sz tan d arem  Bogo-Oj- 
czÿznianych haseł, głoszonych przed  
każdem i w yboram i. Nie rozum ieją te 
go, bo też ku sw ej w ygodzie rozu - 
m ieć nie chcą m enerzy  33-ch p a r tyj: 
karje row icze zaw odow i. Tu trzeb a  
i jednym  i drugim  jasnoi, dobitn ie po 
w iedzieć, bez obsłonek: ,,Żebyście 
wy i ci, co w as tum anią dla osobi
stych korzyści, na łbach  staw ali i 
choćbyście B elzebuba na pom oc 
w ezwali, to M arszałkow i, k tóry  jest 
bd Boga w yznaczony na zbaw cę Pol 
ski i dla osiągnięcia tego celu  został 
obdarzony  w ielkim  rozum em  i siłą, 
moi у tej Mu nie odbierzecie . P o trafi 
on w szelk ie  zam achy na całość i bez 
picćzem -two Ojczyzny unicestw ić, 
ło trów , zdrajców  i oszustów , k o rzy 
stających  z wasziej ciem noty w proch  
zetrzeć , a ślepcom  oczy o tw orzyć 
na to, co praw dziw e. Jeże li więc, nie 
chcecie, ażeby  pieniądzie po trzebne 
na popraw ę w aszego i w aszych ro 
dzin bytu  oraz na u trzym anie b ez ro 
botnych, szły na w alkę z przychyl - 
nym wam  Rządem , to w ybierzcie o>- 
becr/ic ludzi zdolnych do w sp ó łp ra 
cy  z Rządem , a w ięc tych  k tó rych  
w am  sam  M arszałek  listą  Nr. 1 w ska 
żuje. Tę konieczność wszyscy robo t 
nicy zrozum ieć m uszą, inaczej, b rak  
tego  zrozum ienia na w łasnej skórze 
odczują i będą się m usieli przyznać 
do opóźnienia popraw y  ich bytu.

Jak . już powiedziałem , M arszałko  
wi pow ierzoną zosta ła  s traż  nad bez 
pieczeń; tw em  W skrzeszonej Polski, 
dana ku tem u Moc przej; W yższą nie 
ziem ską Siłę. On to czuje, że p o s te 
runku nie opuści i p rzed  spełnieniem  
pow ierzonego M u zadania się nie cof 
nie. Od zam achów  na Jego  życie 
dała  M u rów nież zabezpieczenie 0 -  
p a trzn eść  w w iernej, bo kochającej 
Go i P rzezeń  kochanej drużynie, któ 
ra Go strzeże  jak oka w głowie.

W yraźne stanow isko  M arszałka 
mogą sobie . kom entow ać ialc chcą 
wrogow ie, ale ich o szczerstw a isto 
ty rzeczy  nie zm ienią.

A w ięc O byw atele! S tańm y w szy . 
scy  jak jeden m ąż ram ię przy  ram ie 
niu do w spó lnej-z  M arszałk iem  p ra 
cy d la d obra  ukochanej M atki-O jczy

zny, aby  nie była d la jednych dobrą 
M atką, a dla drugich złą m acochą i 
głosujm y solidarnie, bez w yjątku, 
w szyscy na listę Nr. 1.

J a n  S trońsk i.

K R O N I К A
K azim ierza Kr. W. 

ju tro ; A drjana 
Weehód вюпея: g. 7.29.

N iedziela

4
marzec! 2achód; g. 4 10.

O gólna.
U bezpieczenie od bezrobocia a k a ry  

od zaległych sk iadek .
P ro jek tow ane jest w ydanie noweli 

do ustaw y o zabezpieczeniu  na  w ypa 
dek bezrobocia. N ow ela przew iduje, 
żc do nieuiszczonych w k ładek  w te r 
m inie doliczać się będzie o d se tk i w 
w ysokości 2 proc. m iesięcznie. Za - 
rząd  głów ny bezrobocia upraw nio  - 
ny jest na w niosek zarządu  obw odo
wego odroczyć lub rozłożyć na ra ty  
sp ła tę  tych zaległości, przy  jednoczes 
nem  zm niejszeniu odsetek  do 1 proc. 
w razie  stw ierdzen ia, że zaległość na 
stąp iła  n iezależnie od p ła tn ika . U l
ga ta  będzie m ogła m ieć zastosow a
nie przy obliczaniu  k a r za zw łokę 
tak że  od zaległości, pow stałych  
p rzed  w ejściem  w życie zarządzę - 
nia. W ysokość op ła t egzekucyjnych 
m a byc obniżona. O płaty  te  nie m o
gą p rzek raczać  5 proc, od zaległości 
a o ile ograniczyły  się do pisem nego 
w ezw ania p ła tn ika , w ynoszą jedna 
czw arta  proc. sum y zaległej, nie wię 
cej jednak niż 50 zł. Ściąganie zaleg
łości oddane -będzie władz, kom unal
nym, k tórym  p rzypadać będą  op łaty  
egzekucyjne. N ow elizacja dotyczy 
rów nież a rt. 7 ustaw y, p rzy w raca ,ąc  
istn iejący daw niej obow iązek  p raco  
daw ców  dostarczan ia  zarządom  ob 
w edow ym  funduszu -bezrobocia list 
p iacy  w oryginałach, bądź w po - 
św iadczonych odpisach.

F rzerachow an ie  b ila rsó w  p rzedsię  - 
biorstw  uchw aliła  ra d a  finansow a.

Na posiedzeniu  rady  finansow ej, 
Atóre odbyło  się w dniu 29 lutego 
p rzew odniczący  rad y  min. sk arb u  
Czechow icz, sch a rak te ry zo w ał w 

dłuższem  przem ów ieniu  panu jące w 
dziedzinie k redy tow ej stosunk i oraz

kach, ułatwiły mu przejście przez wysoki 
parkan, a w ogrodzie no to już czuł się 
jak u siebie, r

Trochę go odurzył zapach jaśminów i 
róż, nawet powąchał cudną świeżo rozkwit 
łą Maréchal de Niel (powtarzam był senty 
mentalny, jak cały ród... Księżyców) i po
myślał, że jesteśmy jednak narodem sza
lenie niepraktycznym, jeżeli tyle lóż i jaś
minów, nie zostało zamienione na brzęczą
cą monetę( choćby —■ przez nocnych... zło
dziei kwiatów.

Po małej chwili, pod umiejętną ręką fa
chowca oknq się otworzyło, co wywołało 
ironiczny uśmiech na ustach Księżyca i 
uwagę:

— Tandeta!. Nasze rzemiosło jest w stra 
sznej kolebce — i my się mamy odrodzić?
— ironizował, zaglądając do wewnątrz i 
stawiając nogę na parapecie c-kna, — trze 
ba cicho stąpać, pomyślał, bo teren zupeł
nie nie znany a licho, albo jaka stara kwo
ka nie śpi.

Ciemno było, choć ■ oko wykol, tembar- 
dziej, że krzaki zupełnie zasłaniały okna— 
trzeba było oświetlić sobie „wnętrze“ la
tarnią Płąma drzwi zabieliła się — lekko 
nicisnął klamkę ■— otworzyły się.

Był w salonie — tak przynajmniej - mu

się zdawało, błysńęło mu bowiem biaje u- 
zęhienie otwartego fortepianu. Zastanowi
ło go to, że był otwarty ale zawinięty dy- 
wań i poprzesuwanc meble wytłomaczyły 
mu wszystko: panna służąca musiała wpra
wiać się w ,(pas“ charlestona z'lokajem, a 
szofer grał na fortepianie, została bowiem 
skórzana rękawica... i lekki zapach benzy
ny. Szofer, jakiś zredukowany inteligent— 
inógł grać, tylko po co zostawiać rękawicz 
kę? Po co zostawiać swój— podpis,

— 1 o tak, jak byir, ;a zostawił wytrychy
* pomyślał t iorek — tandeta — we wszy- 
stkiem tandeta, brak... fachowości...

Rozmyślania przerwał mu. kuzynek z gó- 
ly. skończył bowiem swe konszachty w 
chmurach i z całą plejadą gwiazd zajrzał 
do salonu, rzucając smugę światła (tego 
kradzionego) dla oświetlenia w mozolnej 
pracy Florka. — Twierdzenie pesymistów,, 
iż nigdzie niema takiej zawiści jak w ro
dzinie, bywa czasami bezpodstawne, 
kuzynek mi jednak., pomaga...

Rozejrzał się po salonie.
— Owszem, owszem... — mówił z . 

znawcy — nieźle -— nawet zupełnie «w- 
brze ho! trafiłem na swoich — nie żad
nych paskarzy — psia ich mać! To zdaje

mój

miną
do-
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OLSZOWSKI RADZiWIŁŁ

Zmiana w poselstwie polskiem w Berlinie.
Krążą pogłoski że konsul polski, w Berlinie Olszowski ma ustąp.ć a m^sce ,ego ma

zająć Radziwiłł

zam ierzen ia m in iste rstw a sk arb u  na 
ro k  b ieżący.

Po dłuższej dyskusji w ysunięte  
p rzez  min. sk arb u  tezy  polityk i k re 
dytow ej zostały  p rzez rad ę  finanso
w ą aprobow ane.

M. in. stw ierdzono  konieczność 
rozbudow y k red y tó w  d la ro ln ictw a 
w form ie pożyczek  m elioracyjnych 
oparty ch  na nowych, opracow anych  
przez min. sk a rb u  zasadach.

R ada finansow a jednogłośnie w y
p ow iedzia ła  się za koniecznością 
p rzysp ieszen ia tem pa prac  in w esty 
cyjnych w 1928 r. i za uzyskaniem  
na cele  inw estycji w zak resie  ko lej
n ic tw a orazi p rzedsięb io rstw  pań - 
stw ow ych, kom unalnych k red y tó w  
zagranicznych.

D rugi p rzedm iot obrad  stanow iło  
p rzerach o w an ie  b ilansów  przedsię-/ 
biorstw - w zw iązku z dokonaną zmia 
ną ustro ju  pieniężnego. Szczegóły 
tego rozporządzen ia  zostały uzgodnio 
ne, z w yjątk iem  prekluzyinego  te r  
minu przerachow ania , k tó ry  zostan ie 
ustalony  p rzez  m in isterstw o  sk arb u  
po uprzedniem  uzgodnieniu tej kw e 
stji ze sferam i gospodarczem i.

Na posiedzeniu został rozdany  pro 
jek t ustaw y o zastaw ie rolniczym  i. 
o b ran a  zosta ła  podkom isja dla p rz e 
studiow ania tego projektu .

IN SPEK TO R O M  SKARBOW YM  
PR ZY SŁU G U JE PR A W O  W Y D A 

W A N IA  PO ZW OLEŃ  NA SPR ZE - 
Г AŻ W YROBÓW  TYTO N IO W YCH

Istn ie ją  osiedla, a n aw et ca le  gmi 
ry, w k tó rych  niem a sprzedaży  m o
nopolow ych w yrobów  ty toniow ych. 
W obec tak iego  stanu  rzeczy, Mini - 
s lcrjum  S k arb u  w ydało  polecenie 
inspek to rom  kontro li skarbow ej u - 
dzielen ia p r z e d s i ę b i o r ę z e z w o l e 
nia na sp rzedaż tych  w yrobów  nie 
cmokając naw et na podania w niesio
ne r a  piśmie, k tó re  i tak  nie każdy 
z p e ten tó w  p o trafi napisać w  odpo - 
w iedni sposób.

R ozporządzenie to  wydane zostało  
w tym  celu  aby  na w szystk ich  p rzy 
s tan k ach  kolei żelaznych, żeglugi o- 
raz najbardziej zapad łych  ośrodkach  
R zeczypospolite j odbyw ała się 
sp rzedaż w yrobów  tytoniow ych.

RZĄD W Y PŁA C A  PO LIC JA N TO M
R ada m inistrów  w dn. 28 lutego r. 

b. uchw aliła  w ypłacić  policjantom  
zaległe djety za czas pobytu  w szko 
łaeb policyjnych. Zaległości te  w y
noszące zgórą 2 m iljony złotych, p o 
chodzą z la t 1924 —  1926 a są rezu l
ta tem  b łędnego in te rp re to w an ia  u- 
s taw y  przez poprzedn ie  rządy  z k rzy  
w dą d la ogółu policjantów .

BANKNOTY PIĘC IO ZŁO TO W E 
NIE SĄ  W Y CO FA N E.

W osta tn ich  dniach do B anku Pol 
skiego zgłasza się znaczna ilość o- 
sób, w celu w ym iany bile tów  5-cio- 
zlo tow ych, k tó re  jakoby m iały być z 
obiegu w ycofane. W obec tego B ank

P olsk i podaie do w iadom ości, iż w y 
cofanie z obiegu b iletów  5-cio-zło 
tow ych nie jest zam ierzone i b ile ty  
te  zarów no  z d a tą  emisji 1-go m aja 
1925 r., jak i z d a tą  emisii 25-go pa/Z 
dziern ika  1926r. pozosta ją  nadal w o 
biegu i są p raw nym  środkiem  ob ie
gowym.

N O W E G A TU N K I PA PIER O SÓ W .
W drugiej połowie lub najpóźniej w koń

cu marca br. ukażą się w sprzedaży dwa 
nowe gatunki papierosów luksusowych, Bę 
dą to: „Nil“ bez ustników i „Gabinetowe' 
z ustnikami. Jako wyroby specjalne, sprze
dawane będą w całym kraju. Ukażą się'w  
paczkach po 10 i 20 sztuk. Cena nowych pa) 
pierosów nie jest jeszcze ustalona. Pa-piero 
sy te będą miały za zadanie konkurencję 
z luksusowemi wyrobami obcemi, sprowa - 
dzanemi w Łnacznych ilościach z zagranicy.

LEKCJE HIGJENY W SZKOŁACH.
Min. Ośw. wprowadziło, jak wiadomo, od 

r. szkoli"ego 1927-28 w kl. 7 szkół średnich 
systematyczne lekcje higjeny, których pro 
wadzenie powierzono lekarzom szkolnym.

Ponieważ uczniowie tegorocznych klas 
ósmych nie mieli systematycznych lekcyj 
higjeny, kuratorjum okr. szkolnego war - 
szawskiego zaleca w specjalnym okólniku, 
aby w gimnazjach państwowych lekarze 
szkolni wygłosili dla tej klasy pogadanki hi 
gjeniczne z dziedziny chorób zakaźnych, 
grOźlicy, alkoholizmu i ratownictwa.

Ł ód zk a .
W  ŁODZI STA N IA ŁO  O 2,55 PR O C

W  dniu onegdajszym  pod przew ód 
n ictw em  dr. Skalsk iego  odbyło się 
w urzędzie w ojew ódzkim  p o sied ze
nie lokalnej komisji- do badan ia  
zm ian kosztów  utrzym ania.

K om isja stw ierdz iła , że w mie - 
siącu  lu tym  w porów naniu  ze s ty cz 
niem  koszty utrzymania rodziny ro
botniczej zmniejszyły się o 2,55 proc

N a spadek  ten  w płynęły obniżone 
ceny  m ięsa, w yrobów  m ięsnych, jaj 
i innych arty k u łó w  pierw szej po trze  
by.

T o m aszo w sk a .
Z K A R TY  ŻAŁO BNEJ.

W czoraj o godz. 2-ej po  poł. odbył 
się pogrzeb jednego z najstarszych  
obyw ate li m. T om aszow a, p rzem y  - 
słow ca, ś. p. Edm unda- K nothego,

zm arłego w 90-ym ro k u  życia w dn.
29 ub. m.

Ś. p. Edm und K nothe był n ad er 
pow ażanym  obyw ate lem  i należał 
do pierw szych  w śród  założycieli T o 
m aszow skiej O chotniczej S traży  Og 
niow ej. Na m iejsce w iecznego spo 
czynku odprow adziły  go tłum y lud 
ności tom aszow skiej, jak  rów nież 
w iele p rzyby łych  osób zam ieisco - 
wych.

Cześć Jego  pam ięci!

W  dn. 2 b.m. zm arła  przełożona 
pryw atnej Szkoły H andlow ej ś.p. E- 
m ilja R aw icz-K uroszów na.

Dziś o godz. 10-ej ran o  zw łoki zo 
s tan ą  p rzeniesione do K ościoła pa - 
rafjalnego, sk ąd  o godz. 4-ej po poł. 
zostaną odprow adzone na m iejsce 
w iecznego spoczynku.

ILOŚĆ ZA STĘPCÓ W  RADNYCH 
O STA TECZN IE USTALONA.

G łów na Kom isja W yborcza w To- 
■ m aszow ie u s ta liła  po w yborach  do 

R ady M iejskiej ilość zastępców  na 18 
O becnie W ojew ództw o uniew ażni - 
ło tę  uchw ałę i osta teczn ie  ustaliło  
ilość zastępców  radnych  na 14.

L ista nr. 1 uzy sk a ła  1 zastępcę, 
nr. 2 —  4-ch zastępców , nr. 7 — 1 
nr. 12 —  1, nr. 16 —  4, nr. 17 —  l i  
nr. 20 —  2,

C IEK A W E ZA JŚCIE NA  S T A C JI 
W  TO M A SZO W IE.

W e w to rek  28 II b. r. m iało miej- 
* see na stacji osobow ej w T om aszo

w ie M azow ieckim  następu jące  zajś
cie:

W' poczekaln i drugiej k lasy  czeka 
ło na pociąg  m. in. trzech  p asaże  - 
rów . Nie m ogąc dojrzeć na w^rsoko- 
rozw ieszonych w ciem nych k o ry ta 
rzach  rozk ładach , o k tó re j godzinie 
odchodzi pociąg, zw rócili się z zapy 
tan iem  do kasjera . Jed n ak że  pan  k a 
sjer w ręcz  ośw iadczył, że nie jest u- 

rzędnik iem  b iura inform acyjnego i 
żadnych w yjaśnień nie udzieli. W ów  
czas. podróżni zap y ta li jedną z pań 
przy  bufecie i. dow iedzieli sę, że po 
ciąg odchodzi o godz. 7.50,

Jak ież  jednak ogarnęło  ich zdu - 
m ienie i p rzerażen ie , gdy poprzez 
szyby ok ienne u jrzeli ru szający  z 
m iejsca pociąg na  7 m inut p rzed  od
znaczonym  czasem .

Szybko p rze to  w ybiegli na  peron 
i zw rócili się do zaw iadow cy stacii 
z zażaleniem . Jak iż  re zu lta t?  P an  za 
w iadow ca —  pociąg zatrzym ał a p a 
now ie ci w siedli i pojechali!

Zapytujem y: 1) k to  udziela in for
macji kolejow ych, sk o ro  specjalnego 
o k ien k a  czy te ż  b iu ra  n a  danei s ta 
cji niem a? 2) czy p o rtje r  nie jest o- 
bow iązany do głośnego uprzedzan ia  
o odejściu pociągu? 3) czy dozw olo
ne jest odejście pociągu p rzed  cza * 
sem  4) czy w reszcie  dozw olone jest 
za trzym anie pociągu?

GRUPA URZĘDNIKÓW URZĘDU AKCYZ i MONOPOLÓW W P I O T R K O W I E .  
Zdjęcia dokonano w dniu poświęcenia nowego lokalu przy ulicy Sienkiewicza Nr. 9.

Wieża Miłości
John Barrymore.

się szkoła włoska — rzekł przyglądając 
się wiszącemu obrazowi na ścianie — ra
ma jak rama może zostać, mnie tylko sztu
ka, czysta sztuka obchodzi!

Lekki ruch noża — i po chwili płótno 
padło u stóp... mecenasa,

— Tak. Dobrze. Idźmy dalej.
Wysokie kandelabry zatrzymały go.

Wziął w rękę.., ważył i podniósł w smugę 
księżyca.

— Bronz — i Ludwik! j ciężkie! — bło
gi uśmiech zabłysnął mu na twarzy. . 
Głupstwo waga — wybacza się im to — 
jak pięknej kobiecie wybacza się jej.., lek
kość. Musimy być konsekwentni — dodał, 
stawiając oba kandelabry na parapecie o- 
kna. — Co dalej ?

Smuga światła oświeciła duży posąg mar 
murowej nimly, ustawionej na tle ciemnej 
makaty. W tanecznym pląsie mieszkanka 
lasów i kniei, odwróciła1 swą boiską twarz, 
podając naprzód, przecudną linję bioder i 
biustu. Oczy Florka spłonęły na maleńkiej 
nóżce i poszły w górę z miną znawcy, lu
strując każde wygięcie,

— Owsze... owszem... niczegö — mówił 
wydymając dolną wargę i mrużąc oczy — 
trochę mdła, bo gipsowa czy marmurko-

wa, ale gdyby tak żywa... no to po paru.,, 
możnaby z nią dojść do ładu, ale ci się 
wygięła! — rzekł obchodząc kamienną po 
stać — dobrze, że jesteś gipsowa czy mar
murowa, bo tak żywa, długo byś nie usta
ła, no ale pokaż... gębusie — mówił, pod
chodząc bliżej i zapalając latarkę, bo za
zdrosny księżyc w tej chwili znów scho
wał się za chmury. Blask kieszonkowej la- 
taiki padł na szczupłą marmurową twa - 
rzyczkę i Florek zdumiony cofnął się w 
ty}....
. — Co ? Kto ? Bronka tutaj — szepnął 

przez zaciśnięte zęby — więc jednak jesz 
cze... spotkaliśmy się. Znalazłaś mnie! bo 
jesteś z gipsu czy marmuru, nie naciąg
niesz... i nie zdradzisz, -a później, gdybym 
cię trochę, znów pomacał, tym oto kozi
kiem nie oddasz mnie w ręce... tych tam. 
No, ale cię „klawo wyrychtoiwał" — mó
wił obchodząc posąg —• to pewnie ten sam 
coś mnie dla niegex puściła, czekaj... pod- 
skrobał się on pewnie na tym ,,posążku *
— no tak... „L, Witocki“ — ten sam!

Księżyc z góry uważaj zai stoso(wne rzu
cić teraz smugę światła i oświecić białą 
Nimfę-Bronkę — i jej kochanka-złodzieja 
Florka Latarka Znikła w przepastnej kie

szeni, w świetle księżyca, przegięła się 
jeszcze bardziej urccza nimfa.tancerka i 
zdawała się pląsać na ośmiokątnym słupie. 
Stojący głęboki fotel zapraszał do spoczyn 
ku. Florek usiadł.

— Bronka’ — szepnął już bez śmiechu i 
ircnji — tośmy się... spotkali, no patrzaj! 
A  a myślałem, że między nami... już wszy 
ftko skończone... skończone.. — powtórzył 
ciszej.

Jasny prcm\k ‘wiatła padł na marmuro
wą twarz i ożywił uśmiechnięte usta.

— Śmiejesz się, tak, tyś się zawsze śmia 
" ła. nawet wtedy — gdy mi żelazne bran-

zoletki kładziono, a ja choć wiedziałem 
kto mnie zdradził... zapomnieć o tobie 
nie mogłem... słyszysz., nie mogłem! I po
mimo krzywdy, jaką mi zrobiłaś, ja śniłem 
a Tcbie — nawet na pryczy więziennej. 
Zaciskałem pieście, nakazywałem sobie... 
zapomnienie, ale twój uśmiech... Bronka... 
i twoje spojrzenie wypływały ze wszyst - 
kich kątów celi i mówiły: nie zapomnisz 
mnie... nie zapomnisz... ja zawsze przyjdę 
do ciebie — przyjdę — my się zawsze 
spotkamy. No i przyszłaś... no i spotkaliś* 
my... jesteś tylko... z gipsu czy marmuru.,.

Już mnie nie zdradzisz, już nie wyśmie* 
jesz i nie wydrwisz,.. Już nic. zrobisz 
choćbym cię żgnął.., ot tak jak wtedy.... 
Bolało cię? Bolało? Bronka... No| widzisz, 
a mnie nie bolało,, gdyś tam z tym, ca 
wiesz już... co było. Bronka, tobie krew 
taki/т cieniutkiem czerwonym sznurccz - 
kum .'zła... u mnie — wiesz, zaskrzep1 ■ 
wszystka... koło serca! Głupstwo, nie v.-ar- 
to — wspominać — teraz ty — z kamie
nia, a jâ nie z krwi już! Ale przyszłaś! 
ale spotkaliśmy się.. No widzisz... gir«-: <’a 
czy marmurkowa — ale jesteś!

Blady uśmiech błąkał się na ustach Flor 
ka, coś tam jeszcze mówił, cdi wspominał, 
i П'ч widział że przez ctu’arte okno... pa
trzeli ludzie w mundur.-<.h... z rewolwera
mi w dlcni... cx-'!>o cz:'li się.

1 rzask*. krzyk., błysk latarek i znów 
Florek Księżyc złapany.

Wviyvva się. Silne jednak dłonie go 
trzymają. Ale nogi są wolne... Jednym 
silnym kopnięciem zrzuca marmurowy po - 
sąg cudnej nimfy — i do rozbitej masy 
mówi:

— Ostatni raz Bronka, ostatni, więcej 
już mnie nie zdradzisz — nie zdradzisz!
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p o l e c a  Z N A N E  O D  W IE L U  L A T : W O D K M I K I E R Y  - W INA O W O  C O  V ^ i M  1 0  D Y

Walne Zgromadzenie Członków Towarzystwa Opieki nad Zwierzę
tami Oddział w Piotrkowie odbędzie się w dniu 18 marca 1928 r. w sali 
posiedzeń Rady Miejskiej o godzinie 16-ej z następującym porządkiem 
dziennym;
1) Zagajenie _ 4) W ybór now ego Zarżądu
2) Sprawozdanie Zarządu 5) Wybór Komisji Rewizyjnej
3) Sprawa otwarcia lecznicy 6} Wolne wnioski.

W razie  n iestaw ienia  się po trzebnej ilości członków  odbędzie się o 
16 i pół drugie Zgrom adzenie przy dow olnej ilości członków . 375

Z T E A TR U  TO M A SZO W SK IEG O .
W e czw artek  dn. 1. III r.b. odby -

• ło się w sali „S oko ła“ inauguracyj - 
ne p rzedstaw ien ie  T ea tru  Tom aszow 
skiego, na k tó re  obrano  kom edję Ba 
łuckiego p.t. „G rube ryby". W ita  - 
my inicjatyw ę m łodych am atorów ; 
pochw alam y ich dobre chęci do kul 
tu ralnej p racy  dla Tom aszow a. O i- 
le jednak d la należytego zorganizo - 
w ania m łodych sił scenicznych nie- 
w ystarcza lny  jest jeden reżyser, to 
może należałoby  sprow adzić jeszcze 
jedną siłę fachow ą.

Piotrkowska.
DEKLARACJE.

Prenumeratorzy, którzy otrzymali dekla, 
racje są proszeni o natychmiastowe ich wy 
pełnienie i przesianie do administracji „GloV 
su Trybunalskiego“ .

n u m e r k a  d o  g l o s o w a n ia .
W dniu wczorajszym do naszej admini

stracji* zgłaszali się Czytelnicy z prośbą o 
„danie numerków do głosowania", wycho 
dząc z założenia, że tylko drukowany nu
mer może być wrzucony do urny wyborczej 

Dlatego przypominamy, że jest to fałszy
we mniemanie, albowiem wystarczy napi - 
sać numer na czystym kawałku papieru 
c y f r ą  l ub s ł o w a m i a> ’ będzie 
on równoznaczny z drukownaym/' W 
każdej Kcimisji Obwodowej znajduje się 
czysty papier na którym można wypisać nu 
mer według własnego zdania. W każdym 
lokalu wyborczym znajćluje się też lista kan 
dydatów.

Niżej podajemy spis pierwszych pięciu 
kandydatów do Sejmu z każdej zgłoszonej 
listy. Nr, 1, Bezpartyjny Blok Współpracy 
z Rządem Marszałka Józefa Piłsudskiego: 
Dominik Dratwą, Stanisław Paprocki, Bo. 
lesław Świerkowski, Henryk Ochędalski, Ka 
roi Szadkowski, Lista Nr. 2, Polska Partja 
Socjalistyczna: Zygmunt Zaremba, Adam 
Próchnik, Karol Kotarski, Józef Giżycki, 
Wacław Smulski.- Lista Nr. 3. Polskie Stron 
nictwo Ludowe „Wyzwolenie“ : Błażej Sto 
Jarski, Jan Czechowski, Józef Sudra, Jó
zef Judasz, Józef Sławiński. Lista Nr. 5. 
„Poalej Sjon": Icek Lew, Lew Holenderski, 
Antoni Bujcbaum, Josel Rożen, Jakób Ken
ner. Lista Nr. 7. Narodowa Partja Robotni 
cza. Walenty Michalak, Kazimierz Giziński 
Maks Kudelski, Jan Niedźwiecki, Franci - 
szek Sygulski. Lista Nr. 10 „Stronnictwo 
Chłopskie'1: Władysław Fijałkowski, Jan Pa 
kuła, Adam Maksymowicz, Józef Śliwiński 
Władysław Strzopa, Lista Nr. 11. Monar- 
chistyczna Organizacja Wszechstànowa: Jan 
Kryński. • Wacław Pażuś, Ludwik Olczyk, 
Stanisław Szczeglewski, Stanisław Sabaciń 
ski. Lista Nr. 18 Blok Mniejszości Narodo
wych: Szmul Brot, Wilhelm Gust, Daniel 
Bromberger, Jan Krause, Jakób Hirschs
prung. Lista Nr. 24 Katolicko-Narodowa: 
Henryk Popowski, Konstanty Kowalewski, 
Pelagja Restorffowa, Hipolit Błażejewski, 

Edward Wolski. Lista Nr. 25, Piast i Chrze 
ścjańska Demokracja: Aleksander Słupczyń 
ski, Michał Pawlak, Feliks Rogut, Józef 

Turlejski, Józef Klimkiewicz, Lista Nr, 33 
Ogólno-Żydowski Bloik Narodowy: Aron Le 
vin, Wacław Wiślicki, Eljasz Kirszbaum. 
Fajwel Stempel, Władysław Landsberg. •

SKRZYNKI SZCZĘŚCIA.
W mieście naszem od pewnego czasu zo

stały rozwieszone w różnych lokalach pu
blicznych skrzynki szczęścia. Manipulacja 
polega niby na zręczności, a mianowicie: 
w otwór wrzuca się dwadzieścia groszy, po 
czem wyskakuje kulka, która powinna tra
fić w korytko, a wtedy ,,szczęściarz“ otrzy 
muje trzechkroiną nagrodę czyli, sześćdzie
siąt groszy, W rzeczywistości ma tu miejsce 
jedynie przypadek, a co zatem idzie, jest 
tc zwykła gra hazardowa, uprawiana pod ' 
p'aszczykiem zręczności.

Jak się dowiadujemy, w różnych rnia - 
stach, a między in. w- Łodzi, na mocy za
rządzenia odnośnych władz skrzynki te zo 
stały usunięte; należałoby sobie życzyć aby 
i w naszem mreście ukazało się takie roz
porządzenie.

OSZCZĘDNOŚCI DLA GOSPODYŃ
1 rzez najbardziej now oczesną r a 

cjonalizację p rzedsięb io rstw a udało 
się firm ie K ołłontay —  K atow ice o-, 
siągnąć znaczne obniżenie w ydat - 
ków  gospodarstw a domowego. F ir 
ma postanow iła  zaofiarow ać te o- 
szczędności w iernej rzeszy  sw ych kii 
jen tek  w prow adzając na rynek ogól 
nie zimną m atk ę  „M ydło K o łło n tay “ • 
z p ra lką  obecnie sub teln ie  perfum o 
u<ine bp z jaikiejkolw iek podw yżki 
Ceny. M ydło to jest też d latego d a 
leko w ydatniejszem  w cenie niż in- 
ne m ydła perfum ow e w opakow aniu, 

Z loty m edal na w ystaw ie w K a to 
w icach 1927 roku.

Z astępca na P io trków : M. L. Rajch 
man, P io trków .

potem, najstarszy ginie z nich przy obronie 
fortu przed Arabami (dzieje się to w Afry 
ce), najmłodszy spełnia swą obietnicę i 
sprawia mu „pogrzeb Wikinga“ . Owiniętym 
w trójkolorowy sztandar francuski zwłokom 
oddaje hołd — gra fanfarę żałobną i zwło
ki podpala. Nie płacze przytem, przeciwnie, 
uśmiecha «.'<■ nawet, iecz w uśmiechu tym 
leży taki ogrom bólu, iż wysłowić go nie 
podobna. W tym momencie łka cała- sala, 

Foza Rottaldem Colmanem na czoło wy 
suwa się młodszy brat jeqo (Neil Hamilton) 
i Noah Berry. Szczególnie kreacja tego o- 
slatniego jert riezrównaną. Warto widzieć 
go, gdy umieszcza na blankach murów tru
py żołnierzy, wpychając im w martwe dło
nie karabiny. Wygląda wtedy, jak uosobię 
nie dzikiej, niesamowitej beslji. A, jednak, 
w sercu jego kryje się wielka miłość dla 
ojczyzny, a honor trójkolorowego sztanda 
ru stawia on ponad wszystko!

Wspaniały film! Nie da się wypowiedzieć 
tego, z jakiem wrażeniem wycJio’dzi się z 
tego filmu! To film wyciskający łzy wzru
szenia z oczu, film najszlachetniejszych i 
najwznioślejszych uczuć. '

Na scenie od kilku dni występuje nowy 
zespół artystów znanych nam już ze sce
ny kino-teatru „Odecn “przed półtora ro
kiem: Basia Halmirska, urocza pieśniarką i 

,,gwizdarka , Janina Wąsowiczówna, 
świetna wodewilistka, Lidja Kownacka i A- 
leksander Piotrowski, świetna para tanecz
na, Antoni Kaczorowski, komik i Henryk

Kowalski, monelogista.

Publiczność t}oczy się wieczorem, prze-
lo, Dyrekcja Kino-teatru „Czary“ prosi pu 
lliczność o przychodzenie na ■ wcześniejsze 
setfnse.

0 6 « . Т. ДУ. . Ч1».  . . » „ „ i

OFIARY:

Pracow nicy U rzędu A kcyz oraz 
k o n tro la  S karbow a na pożegnaniu 
: wego przełożonego A. Bujnickiego, 
k tó ry  został przeniesiony na wyższe 
stanow isko  do Izby Skarbow ej zlo - 
żyli 35 zło tych na m ateriały  piśm ien 
ne dla najbiedniejszych dzieci szkół 
pow szechnych, podług uznania Re - 
dakcji ,.G łosu T rybunalsk iego“.

Z łotych 35,- red ak cja  przeznacza
11 a rzecz dzieci szkolnych, znajdują
cych się w zak ładzie w ychow aw cz. 
przy  K atolickiem  I -w ie D obroczyn
ności.

O D PO W IED ZI OD R ED A K C JI.

Panu  P. Z arządzający domem k a 
zał usunąć w szystk ie  p lakaty , bez 
względu na to, p rzez k tó rą  partję  
^ostały w yklejone. O dnow ienie do
mu jest drogie, a z k la jstru  są głębo 
kie plamy, Z reztą, odnośne napisy u 
przedzały , że w łaściciel domu nie ży 
czy sobie, aby niszczono m ury.

Ze św iata.
Homerycka walka dwu cadyków.

Porwanie rabinowef przez zwolenników Spiry.

KINO-TEATR ,,CZARY“ .
Dziś w niedzielę o godz. 1.30 wyświetla 

ny będzie piękny film osnuty na tle rewo
lucji francuskiej pt. „DElFIN FRANCJI", 
Wielki dramat w 8 aktach w wykonaniu naj 
lepszych artystów francuskich. Program dla 
młodzieży i dzieci dozwolony Wejście dla 
wszystkich 50 groszy.

Z Targu.
Targ piątkowy obfitował w więlką 

ilość kur i kogutów, które w zależ' 
nosci od wielkości były w cenie od 
3,50 do 7 zł., jaj było również: dużo 
i .sprzedawano je po 15 groszy, na
tomiast masła dawał się odczuwać 
wielki brak i wprost licytowano je, 
to też dochodziło do bajońskiej ce 
ny— 7 zł za kwartę. Śmietany i mle
ka wogóle dobrego niema, gdyż w o
bec czasu >cieleni a się krów ma ono 
niemiły zapach, śmietanę nabywano 
po 180 kwartę, mleko 40 gr. litr. ,

Niemałą sensację mieli wieśniacy, 
gdyż samolot wykonywał nad same- 
mi głowami kupujących i sprzedają 
cych niezwykłe ewolucje.

Z GIMNAZJUM PAŃSTWOWEGO,
Rozporządzeniem Ministerstwa W.R. i 

O.P, zostały skomasowane opłaty szkolne. 
I tak, zamiast dotychczasoiwych: za zużyte 
materjały administracyjne oraz gry ^zabawy 
ustalono tylko jedne — administracyjne, 

które wynoszą 110 zł. rocznie. Dzieci urzęd 
ników państwowych korzystaja z ustępstwa
SO pr с

ROSYJSKI TEATR KAMERALNY wysta
wia dziś w sali im. Kilińskiego „Annę Ka
reninę“ . Artyści grają dobrze.

ZE SREBRNEGO EKRANU.
„Braterstwo Krwi“ w CZARACH“ .
MOI TO: ,fMiłość kobiety jest zmienną, 
niezmienną jest tylko miłość braterska“ . 
Nie pamiętam filmu, któryby mnie tak głę 

boka wzruszył, jak „Braterstwo Krwi“ , 
Treścią tego filmu jest historja trzech bra 

ci, pełniących służbę w Legji Cudzoziem - 
skiej w Afryce. Cały nacisk jest położony 
n.a uczuciu tych trzech braci, związanych 
tajemnicą poświęcenia i najgłębszą miłością 
braterską. Niema w nich ani odrobiny czu 
łości nięmęskiej, ckliwoiści lub rozczulań. 
Kochają się oni twardo, męsko — lecz mimo 
to, nie znam sceny, równie ściskającej za 
gardło, jak śmierć najstarszego z tych bra 
ci (Ronald Colman) i sceny kiedy młodszy 
brat sprawia mu „pogrzeb Wikinga“ . Dziec 
Kiem przysięgli sobie, iż jeżeli który pier# 
wej z nich padnie, pozostały sprawi mu 
„pogrzeb Wikinga ‘ z honorami, fanfarą i 
całopaleniem. Istotnie, gdy w piętnaście lat

W swoim czasie prasa pisała obszernie
o ciekawej ,,wojnie“ , jaka od dłuższego 
czasu toczył się między rabinem Spirą w 
Munkaczu a (zmarłym w międzyczasie) ra
binem bełzkim. Podłożem- tej walki były 
dwa ścierające się kierunki religijne, któ- 
iych reprezentantci byli wymienieni cady
kowie. Spór rozdzielił całe żydostwo Pcd- 
karpacia na dwa wrogie obozy i obecnie . 
doprowadził n*^vet 'do rozlewu krwi.

Ludność żydowska Rusi podkarpackiej 
jest bardzo uboga a zarazem niezwykle fa
natyczna. Chasydzi ci wierzą niezłomnie 
w swoich cadyków, każdy z nich gotów 
sprzedać lub zastawić ostatnią poduszkę, 
aby cztery razy do roku zjawić się u swe
go rebego i ofiarować mu f,pidjan“ (pre
zent pieniężny). Nie. dziwota że w takich 
warunkach cadykom, których naliczyć той 
na wielu, niemal w każdej 'wsi jednego, 
dzieje się niezgorzej. Na ich czele stoi ra
bin z Munkacza Spiro, któremu nawet 
najzaciętsi wrogowie przyznają, że jest 
.•tęgą głową“. Spiro jest bardzo zazdrosny
o swą sławę i klijentelę, toteż bezwzględ-, 
me występuje przeciw każdemu rywalowi. 
Takim rywalem był słynny cadyk bełzki, 
Kokach, który podczas wojny schronił się 
do Munkacza i odebrał Spirze wielu zwo
lenników, Spiró doprowadził jednak do te 
go, że Rokach musiał miasto opuścić. Wy
znawcy jego skupili się wówczas koło ra
bina z Sepinka, Samuela . Weissa.

Rozgorzała znów zacięta walka między 
obu cadykami. Obie strony zwalczają się 
s zaciekłością, wydającą nieraz smutne o- 
woce. Niedawno doszło do regularnej bit
wy, w której po. obu stronach było 48 ran
nych, Jako awangarda armji walczących 
w> stępują zazwyczaj uczniowie szkół talmu 
dycznych założonych przez obu rabinów. 
Codziennie dochodzi między nimi do wro
gich starć i potyczek na tle owej rywali
zacji. ■

Jak bezwzględne są przytem metody 
walki świadczy fakt następujący: Zwolen
nicy Spiry postanowili raz Weissowi spła- 
tac extra.figla. Wiedząc, że rabin codzien 
nie rano sam odbywa kąpiel rytualną, wzię 
U deskę, nabili ją mnóstwem zardzewia - 
Cych gwoździ i włożyli do wanny, w któ
rej rebe odbywał swe abłucje. Traf zrzą
dził, że rabin właśnie tego dnia był nie. 
zdiów i zaniechał kąpieli. Za to inny po
bożny mąż wszedł do wanny i usiadłszy 
nabił się na gwoździe. Skutek tego psie
go figla był tragiczny, Nieborek dostał ża

le żenią krwi i zmarł, wycierpiawszy pie-
l iclne męki, gdyż musiano mu amputować 
obie nogi.

Zacittizewieni fanatycy nie cofnęli się 
г 'wet przed zbezczeczeniem świątyni. Do
wiedziawszy się, że Weissowcy wydruko
wali kilkaset ulotek przeciw Spirze, wtarg 
rąli do ich bożnicy, zdemolowali ją zupeł
nie a znalezione ulotki Wrzucili do kanału. 
Podarto przytem wiele świętych ksiąg. Po
licja aresztowała kilkunastu winowajców 
a nawet reprezentanci chrześcijańskich 
wyznań zaprotestowali przeciw temu naru 
szaniu domu bożego.

Spiro, będący nb, krewnym Weissa, za
prosił do siebie teścia (który jest zarazem 
szwagrem Weissa) i za jego pośrednictwem 
próbował Weissa skłonić do dobrowolnego 
opuszczenia miasta w zamian za kwotę 
1.000.000 lei. Gdy to się nie udało, Spiro 
kazał porwać żonę rabina z Komarna, 
siostrę Weissa. Porwaną trzymano w zam 
knięciu, a Weissowi postawiono ultimatum 
że zobaczy siostrę wolną dopiero wówczas 
gdy opuści Munkacz.

Zawiadomiona policja zaczęła szukać. 
Codzień rewidowano kilkanaście domów, 
jednak nie można było znaleźć porwanej 
kobiety. Wówczas rabin z Komarna zwo
łał wiernych, wygłosił płomienną przemo
wę i wezwał żydów, aby wypędzili Weissa 
z Munkacza, i w ten sposób dopomogli do 
spełnienia życzeń Spiry. Podbechtani fa
natycy ruszyli na dom Weissa, który zbom 
bardowali kamieniami, wybijając okna i 
drzwi. Kto wie, coby się stało z Weissem, 
gdyby jego zwolennicy nie pośpieszyli z 
odsieczą. Zawrzała wielka walka, razy pa
dały gęsto. Talmudysta Herszkowięz wiel
kim nożem rzezackim przebił swego kole
gę z przeciwnego obozu, .Guttmana Dopie
ro ten widok rozdzielił walczących. Zwo
lennicy Spiry, poruszeni tym krwawym 
czynem uwolnili rabinową. Nazajutrz w 
Munkaczu niewielu było żydów, którzyby 
me mieli rany lub przynajmniej tęgiego 
sińca.

Jak się zdaje wojna dwóch rabinów je
szcze nie jest zakończona i zanosi się na 
nowe wydarzenia.

SŁUŻĄCEJ z dobtemi świadectwami poszu 
kuję do małego gospodarstwa, Zgloszać się 
Aleja III Maja 9 prawa oficyna, parter, pra 

we drzwi



,GŁOS TRYBUNALSKI'

NA SCENIE: N ow ozsangażow any zespół operetki Kra
kowskiej i N ow ości pod dyr. A. KACZOROW SKIEGO.

danąbąd̂ ewr p 0łta P U Ś Ć M Y  S I Ę
ostatnie szlagiery Warszawkiego teatru «Qui Pro Quo> i Perskiego 
Oka Wykonawcy A n t o n i  K a c z o r o w s k i  znakomUy komik 
i reżyser, B a s ia  H a lm ir s k a  urocza pieśniarka, J a n in a  
W a s o w i c z ć w n a  świetna wodewilistka, L i d j a  K o w *  
n a ć k a  balerina, A le k s a n d e r  P io t r o w s k i  baletmistrz. 

H e n r y k  K o w a ls k i  wybitny monologista i .

— -  Dziś i dni następnych ~ ~ 
Najwspanialsze i najpotężniejsze arcydzieło filmowe najlepszy 

„Clou” sezonu p. t.

BRATERSTW O  K R W I
W ie lk i dramat w ojenny w  12 aktach.

W  głów nych  rolachs Ronald Colman, Ralph Forbes, Mary-Brian, Alice 
Voyce, Neil Hamilton, Noah Беегу. ______  i

Plsiifcćt? LecJonów 11

Piotrków,
Ht*}? I-QO Mais II

Kino - Teatr

MBDERÜ” Świat w płomieniach
i »1 -  . ,  
Tomaszów Maz. Oszałamiający dramat w 12 aktach W rolach gł. przepiękna 
ul. Piliczna L, 6. | DOLORES DEL RIO, WIKTOR Mc. LAGLEN i EDM. LOW1

.....................i ■ i— m iMTni.m i 'w i n i , » im ч ини "m i ни i ,i 11 i - .тттг-г-» гггч

ЖШ& JUŻ WATPUWO^e . ь .
о îem  Stafâÿ s i ę  т о г е  przekonać.

Od dnia 26 lutego b. r. od godz. 9 ej rano do 7 wiecz. codziennie 
I oglądać można piękne modele ubrań damskich i dziecięcych, wvkortane

1 przez uczenice (w jednym miesiącu nauki-po dwie godziny dziennie) na
K U R S A C H  K R O J U  srzy pcm ocy opatentowanych

przyrządów ' P A T R O N  E X P R E S S «  Profesora Kroju Paryskiej

IAkademji K. Lewanskiego w Piotrkowie, ul. Narutowicza 16.
Przy zwiedzaniu zakładu każdy się przekona, iż niema już wątpliwości, aby 

istniał w świecie nowszv, łatwiejszy, dokładniejszy i tańszy system kroju od »Patrohu 
Express*’, o czem najlepiej przekonają prace uczennic piotrkowskiego oddziału.

Zachęceni powodzeniem otwieramy od 1-go marca rb, przy kursach pracownię 
ubrań damskich, do prowadzenia której, Centrala Warszawska wysyła odpowiednią 
specjalistkę. . . .

Uczennice, kończące kurs kroju mogą także korzystać z nauki wykwintnego szycia. 
Zapisy uczennic na dalsze kursa przyjmu.e się codziennie za opłatą dotychcza

sową—bez podwyższenia. _ .
Uczennice po ukończeniu otrzymują świadectwa z ukończenia nauki, zas zdol

niejsze mogą otrzymać korzystne posady. Wszelkich Informacji udziela na miejscu
Z A R Z Ą D  

Zatwierdzone przez Ministerstwo Oświaty kursy kroju i 
I szycia prof. Kf Lewanskiego. Warszawa. Al. jerozolimska 7 
J tel. 108-26. 321

Obuwie
.,Pięć do łześciu centymetrów — ta wy*

sokość modnego obcasa1' — objaśnił nmitf 
właściciel eleganckiego składu z obuwiem. 
Minęły dni płaskich obcasów „Charleston“' 
a nowe wzory, to nie obcas trancuski, leca 
tak zwany prosty hiszpański (zwany także 
angielskim). Na paryskich pokazach mód 
wszystkie buciki są kreowane i sporządzo
ne umyślnie do danej tualety. Do sukien, 
zdobnych bałkańskiemi haftami dobiera się 
haftowane w ten sam sposób pantofelki ze 
skóry glace. Luksusowe obuwie zrobione 
jest z wytłaczanej złotem skóry — wzó* 
zaczerpnięty ze staroświeckich okładek. 
Obuwie ciemno-popielate, tak modne do 
niedawna, wychodzi z mody, a miejsce iege 
zajęły czarne pantofelki, mieniące się w 
rozmaitych kolorach. Kombinacje dwóck 
rozmaitych skór są bardzo częste. Zams* 
brunatny przybrany jest kolorem brunat - 
nym, we wzór wycinanym boksem. Panto
felek z popielatego zamszu i czarnego laku 
zapina się z boku na srebrną kîamrç.

Na wieczór buciczek ze złotej lamy ma 
fason męskich dworskich pantofli z klam
rą. Koniec buciczka i obcas ze złoto-czar- 
nego broche. Biały atłasowy sandał spięty 
jest od podbicia na dwa paski i klamerki г 
pierre de strass. Ten sam sandał bywa wy- 
gzywny srebrem.

BLASKOLIN”!
Od dawna starano s’ ? znaleźć 

środek, któryby nadawał mydłu poza 
jetfo zwyklemi własnościami usuwa
nia brudu, zdolność rozpuszczalną. 
Wszelkie -w tym kierunku robione 
próby przez dodawanie do mydła 
termentyny, benzyny, benzolu, tetra- 
chloru itp. nic dawały pożądanych 
rezultatów. Wszystkie wyżyej wymię 
nione substancje ulatniały si? bardzo 
prędko, przez co mydło traciło zd»l 
ność rozpuszczania tłuszczów.

Dopiero nowy wynalazek, opar. 
ty na ostatnich zdobyczach nauki, 
dał możność otrzymania stałego po
łączenia mydła z pewnemi składnika
mi benzolowemi.

Mydło to (zastrzeżone w Urzę
dzie Patentowym nr 7934) nazwa
liśmy

Slf ZBLIŻA
Listy do redakcjiczas JUŻ ZßOPÄTRSYi S i E --------ШЩ?

■%Щ ¥  = = = = =  W NAYERJAfcY UfSSSENHS.
3641 Skład materjałów М. §Ж©ТТЕ@611 I

T elefon  244. przy ul. S łow ack iego  (Kaliskiej) 14. I piętro. J__ _____
został zaopatrzony w najmodniejsze materjały męskie garniturowe i paltowe oraz 
damskie kosijumowe i paltowe z pierwszorzędnych fabryk bielskich i tomaszo-

....... -......—— wskich; jedwabie oraz wełny sukniowe i paltowe. = = - -  -----
Na składzie: wszelka konfekcja damska płótnakoszulowe, firanki, chodniki, kol-

... ............—  dry watowe, kapy pluszowe i qobelinowe. -------------
C E N V  F A B R Y C Z N E ! »U rzę d n ik o m  u d z ie la  s ię  k r e d y tu .BLftSKOLINEK1

BLASKOLIN“  łączy w »obie wszy
stkie zalety najlepszego mydła a 
czyszczącemi własnościami ben
zyny. I

„BLASKOLIN“ pierze i czyści naj
bardziej zatłuszczone tkaniny i 
bieliznę.

„BLASKOLIN“ pierze i czyści najd# 
likatniejsze materjały wełniane, 
bawełniane i jedwabne białe i 
kolorowe bez żadnego uszkodze
nia tkaniny i koloru. 

„BLASKOLIN“ posiada specyficzny 
dzących w jego skład; zapach 
zapach rozpuszczalników, wcho- 
ten jednak nie udziela się wcale 
pranym tkaninom.

,,BLASKOLIN“ jest najoszczędniej - 
szem mydłem, ”/, funta Blaskoli
nu zastępuje 1 funt najlepszego 
mydła.
W wypadkach bardzo zatłusz- 

czonej bielizny należy ją namoczyć 
w gęstych mydlinach Blaskolinu, na
zajutrz przeprać zwykłym sposobem 
mydłem Blaskolin, Kto raz spróbuje 
mydła Blaskolinu, zarzuci na zawsze 
wszelkie inne środki do prania I 
Wielkopolska Wytwórnia Chemiczna

„BLASK“
Spółka Akcyjna 

Poznań, Aleje Marcinkowskiego 5.

€e«sf jak га gotów k ę. Dla urzędników  5%  tawiaj.
n  A R A T Y 4  т т в щ с ж т ш ,

wszelką garderobę męską i damską, bieliznę gotową od najskromniejszej 
do najwykwintniejszej, kołdry watowe, podpinki pod kotdry, poszewki 
haftowane, firanki w różnych gatunkach—wełniane i jedwabne popeliny — 
rypsy—materjały bieliźniane, oraz M A I 4 U F A K T U R Ę ,  z pierwszo
rzędnych fabryk Tomaszowskich i Bielskich.

Obstalunki na ubrania męskie i damskie wykonywuję w przeciągu 
3 dni solidnie i elegancko.
Ś W I E Ż Y  T R A N S P O R T  S E Z O N O W Y C H  R Z E C Z Y .
F. LEBEÜTÄL Piotrków, Sieradzka 5, I p. front.
S p ie s z c ie  s ię  p r z e k o n a ć . Kupicie tanio—a dobry towar.

P r s e x n s e x e n i e Kotły parewe od 6 500 m2 
1окшьМ1с od 10 d;) 500 KM. 
Maszyny parow e wszelkich 

mocy
Ł ó d ź ,  ul. Petersburska 11. 
Z. Rydzewski tel. 2 94.

Jeżeli Ci brak energji, rów- 
owagi, jeżeli cierpisz moral i \ 

aie i nie znasz wyjścia na |
pisz do mnie psycho - gra- 
tologa Szyllera - Szkolnika / М
autora prac naukowych, re. »
daktora pisma „Świt" wie- f
dza tajemna. Nadeślij cha- 
rakter pisma swego, lub za- "V1
interesowanej osoby, zako- 'îc.w’
munikuj imię, rok i miesiąc urdzenia, ka
waler, żonaty, wdowiec, ilość osób najbliż
szej rodziny, otrzymasz odemnie szczegóło
wą analizę charakteru, określenie zalet, wad 
zdolności i przeznaczenia, jak również od
powiedzi na szczerze zadane pytania. Los 
Twój zależy nietylko od Twoich zdolności
i czynów, lecz i od ludzi, z którymi się łą
czysz! Nie licz sic z tym, co ludzie źli i głu 
pi mówią i piszą o mnie, gdyż ludzie ci ni
gdy osobiście mnie nie znali i niekorzystali 
z moich rad, lecz weź pod uwagę posiada
ne przeze mnie protokóły i odezwy Towa
rzystw Naukowych Warszawy, najwybitnięj 
szych powag świata lekarskiego i poważnej 
prasy. Wszystkim Czytelnikom „Głosu Try
bunalskiego'* analizę wysyłam zamiast zł. 
5, _  tylko za 2 zł. Osobiście przyjmuję od 
godziny 12 — i 3 — 7 wieczorem. Adresuj 
dj mnie: Warszawa, Szyller-Szkolnik, Re
dakcja „Św't ' ni Piękna 25.

Zeszyt pisma „Świt" Wiedza tajemna, o- 
raz katalog niezwykle ciekawej treści ksią
żek wysyłam gratis, na przesyłkę załączyć 
znaczek pocztowy.

Niniejsze ogłoszenie wyciąć i załączyć do 
listu.

Co każda Matka czytać powinna I

Wyszedł z druku niezwykle interesujący
i pożyteczny Nr, 5 dwutyg. „Młoda Kobie-

W numerze tym czytamy artykuły wybit 
nych lekarzy. Na plan wierszy wysuwa się 
artykuł: Sanatoria i pensjonaty dla dzieci 
dr. P. Baumrytera, dalej czytamy „Kilka 
słów o paznokciach i ich higjenie“  — dr. 
J. Mozolowskiej, „Odstrzykiwanie pokar
mu" — zabiegi — oraz „Miesiączkowanie 
a karmienie" dr. J. Wiszniewskiego, ,,Kwe 
slja seksualna u małych dzieci" — Dr. A. 
Klęska, „Charakter czy dobre nałogi" Dr. 
C. Bańkowskiej, ,(W tramwaju" — M. Ma
tuszewskiej. oraz odpowiedzi na listy ro
dziców.

Jako dodatek do dwutyg. „Młoda Mat
ka" dołączono bardzo ładnie przedstawia-

3*jß, Zawiadamiam moich lokatorów, źe 
nikt nie jest upoważniony do inka- 

s è ' l  sowania należności za komorne w 
j?« o  moich domach. Wszelkie uiszczenia 
;■£** komornego winny być właesne wy- 
5 с  a  łącznie mnie za mojem pokwitowa- 
üç S niem. Zastać można codziennie od 
a. n godz. 3-ej do 6- ej wieczorem przy 

ul. Słowackiego Nr. 40.
3 366 D. RYTERBAND.

PANIENKA z S-mio klasowem wykształ
ceniem, poszukuje posady biuralistki, lub 
kasjerki.

Łaskawe zgłoszenia proszę składać dc- 
administracji ,,Głosu Tryb." pod „biura - 
listka". . - .Wieża Miłości



\

Sir. 8. ГЛ n s  TRYBUNALSKI' Mr. 53.

UWAGA! Ceny zniżone UW AGA! 1
do firmy L. FÖRSTER w Piotrkowie Tryb. ul. Piłsudskiego 3 

nadeszły w wielkim wyborze

P A T E F O N Y  i G R A M O F O N Y
f i r m y  В - c ï a  P a t h ć  i  i n n y c h

tubowe, szafkowe, walizkowe po b. niskich cenach od lO O  zł.
P  £  V  T  V  również w wielkim wyborze najnowsze: nagrania  

koncertowe, taneczne, śpiewy solowe i chóralne, kolędy i- t. d.? 
S S S  SPRZEDAŻ NA DŁUGOTERMINOWE RATY1 ===='

E ryk  A. KoHontay, F ab r. Chem . K atow ice - B rynów,

Z ło ty  m edal na w ystaw ie w  K atow icach  1927 r. 
Z astęp ca  na  P io trków : M. L. R ajchm an, P io trków ,

::
ii
ii
u

Restauracja „CRISTAL“
przy Hotelu Litewskim Plac Trybunalski L. 2 w Piotrkowie 
zawiadamia Sz, Publiczność, iż przyjechał Zespół, 
DAMSKI KWARTET i od 1 marca 1928 r. koncertuje 

codziennie od 7 wiecz. do 1-ej w nocy.
356 Z poważaniem Z A R Z Ą D .

ЭК9б®5©©ШЭ550О5Э©Ш035ШШ95$905935Э©ШШЭЗ!59в5Э<3®' 
O K A Z J A  T A N I E G O  K U P N A !

DOBRE M A SZYN Y BĘBENKOWE l ï ^ o .
U nikajcie w sze lk ich  ag en tó w  i p o śred n ik ó w . Nie dajcie sie wyzyskiwać. 

Każdy kto ma zam iar KUPIĆ

n a jlep szy ch , p ie rw sz o rz ę d n y c h  fabryk  
j niech się zwróci, TYLKO do egz. od r. 1896 firmy
iL«FORSTER, Piotrków, Piłsudskiego 3 S w ! T r ó jc y .  P
igdzie  m o żn a  nab y ć  tak o w e n a  d łu g o te rm in . sp ła ty  i do b ry ch  w a ru n k a c h  
< in . le tn ia  g w aran c ja  dob roci. 75 B ezp ła tn a  n a u k a  haftu .

Э6®бтШ >Э6Ш Ш Ш <Ш Ш ЭбШ ©е©Зй65ЭШ З©359®©®Ш ©®Э35Э050г

S k ł a d  S u k n a  i K o r t ó w
Piotrków / \  1 /  ff 1  Я Э  g"9 Piotrków 

Rycerska 8 S b  Чш* Rvcerska 8
Niniejszem zawiadamiam Sz. 

zaopatrzony jest na nadchodzący 
warów na UBIORY MĘSKIE i 
niejszych fabryk krajowych
PO  C E N A C H  K O N K U R E N C Y J N Y C H
P. P. Urzędnikom udzielam bardzo dogodnych warunków 
kupna. Z poważaniem А .  К  U  R  C .

Klijentelę, że skład mój 
sezon w duży wybór to- 
DAMSKIEi z najprzed-

295

SKLEP spożyw czo-tytuniow y w do 
brym  punkcie z w yrobioną k lijen te lą  
sp rzedam  zaraz. W iad. ul. P iłsudskie 
go L. 65 V/ sk lep ie  u pana F. K ow al
skiego 376

POTRZEBNY tokarz drzewny: Tomaszów- 
Maz., ul. Wesoła Nr. 9, f-ma Arnold i 
Metzig. 343

DO WYNAJĘCIA; od zaraz wspólny pokój 
dla selidnego mężczyzny, Żelazna 8, m, 5.

Skład flasion i Kwiatów |
— POLECA: — »13

Щ nasiona warzywne, paste- 
Ą wne, okopowe i kwiatowe 
g  p ie rw sz o rz ę d n y c h  h o d o w có w !!!

I  J. S K O R A , S I Ń S K I
% d a w n ie }  G e r n o th
è — w  Ł o d zi, — 0
0  u l .K o n s t a n t y n o w s k a  1 .37 . w
л Cenni&i wysyłamy bezpłatn. na żądanie„9
'О 10 to

Э î!f^ )S 5 ^S ^5 Î^S ^S > f^ )eK S 6 S 9 S S © 5  

ZAKŁAD OGRODNICZY

„ R I V I E R A ”
JêC  i- Kułakowskiego

^  w Piotrkowie, Al. 3 Maja 1.
Dostarcza gustownie wykonane bu
kiety, wiązanki i wieńce z żywych 
kwiatów i metalowe. Przyjmuje 
obstalunki na różne ozdoby kwiato
we, drzewka ow cowe, krzewy oraz 
nasiona wypróbowanej jakości,

Ó C E N Y  U M IA R K O W A N E , ° ’(«j

• ■',f3!ÎS5SCSî96ï®3S)©î5SS9EÏ35SSC3Sl9S1^39

1 Kupno-Zamiana-Sprzedaż
\ i m m m  \ piani«

używanych i nowych 
najnowszej konstrukcji — 
ceny konkurencyine 1/3 część 
gotówką przy kupnie reszta w 
8 równych ratach miesięcznych

LE O N  R A P P A P O R T
Piotrków, Aleja 3 Maja Ю.

225

DOM ROLNICZV 
H. M ühsam

Sp. Akc. 
W ł o c ł a w e k  

Poleca Hurtowo i De
talicznie wszelkie

N A S I O N A  j
w wyborowych да- s  

tunkach.
Cenniki i specjalne В

oferty wysyłamy na i
żądanie bezpłatnie. tg

ZGINĘŁA koncesja Nr. 69947— 19335 na de 
taliczną sprzedaż wyrobów tytuniowych 
(domowa sprzedaż) wydana przez Izbę Skar 
bową, Łódź dla Związku Gastronomiczno 
—Hotelowego w Polsce Oddział w Piotrko 
wie. 360

-̂̂ ъжянтаттяиев&дкйемяжшвшиашятвБаяаю* 1 

Redaktor ALEKSANDER PAŃSKI

Choroby 
piersiowe 

są uleczalne!
S pytajc ie  s i«  Sw ego L ekarza , a  łe n  w am  po - 
tw leröz i, że B a ls a m  T lo c o la n - A g e "  je s t t u n a ,  
nw n środk iem  p rzec iw k o  cho ro b o m  p łucnym , 
zalecany  p rze z  p o w aji le k a rsk ie  „BALSAM TH IO- 

, COLAN-AGE • leczy  b ro n n it, g ru ź licę , ka sze l 
■j k o k lu sz , u ła tw ia  w ydzielan ie  s ię  p lw ociny , w zraac- 
J n ia  o rg m lzm , p o w ięk sza  w age c la la , obn iża  tem
j p e ra tm ę

a —i к1 Liaiat uuii
vq d a la .  S p rzed a ją  a p ł tk i  i sk ład  

A p te k a  A . G Ą S E C K 1 E G O , 
W A R S Z A W A , F R E T A  I*.

g iéw ny:

DBAJCIE O SiYOiE 
ZDROWIE I

. .S zw ajca rsk ie  gorzk ie  zto- 
la "  ( i  m arką kogut) usuw a, 
ją choroby  io la d W , k iszek , 

clow»! f » o b s tru k c je , kam ien ie  i  <51- 
Id ea ln y , na tu ra ln y , tagod- 

ny śro d ek  P rzeczyszcza  jacy, u ła tw ia jący  
»unkcle organów  » a w ien la , i dzla tofoce 
przeciw ko  n a d m ie r t j i  0 ,yt^ c i. r  M *r ------  - m<MliC|UC| l/iyiU9Cl. P o b u -
. . ii n apc ,vt 1 W Jraacr>iai4 o rg an izm .-- . . j  zł. 1.50. S p rzed a lą  ap tek i I »Kłady ap- 

łą czn e , sk k lad  flłdwny ap tsk a  fl<isecklego.
Warszawa.

D-r. m e d .  F  A  J M  A N
przyjmuj* od 12 ^  Я i ИЙ 41/, «  &
U t.P il8 U d 8liie S O  Ł . 6 7  II  p ię i r s

O r. K , K U J A W A
Choroby wewnętrzne I weneryczne. 
Przyjmuje « d g .  11 — 1 i od 3 — 6. 

Piotrków Tryb. Polna Nr. 5 mieszkania 4, 
(Za tunelem kolejowym)

i  P R Z E P I S U J Ę  
I ś s  NA MASZYNIE

Piotrków Trybunalski, 
g ul. Legjonów 2. tel. 55. g

a

i
Łiaas

PIEKARNIA z mieszkaniem do wynajęcia 
•d zaraz. Wiadomość w admin. ,Głosu 
Tryb." ' 359

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią. Warunki 
do omówienia. Wiadomość ul. Narutowicza 
24 m. 3 u p. Smolińskiej w godz. od 17 do 
18 wieczorem. 362

I
MIÓD kuracyjny czysto pszczelny z włas
nej pasieki już nadszedł, sprzedają po Ce
sie za 1 kg, 3,50 gr. Piotrków, ul. Sulejow
ska Nr. 2 (Pałac Psarekiego I piętro) 12016

UDZIELAM korepetycji w zakresie wszyst 
kich przedmiotów Szkoły Handlowej. WLa 
domość w adm. ,.Głosu Tryb.“ 236

D®3SSSS5^©SSSS^6^eS9Si^©SS9SSSe!S2

K R A W IE C  D A M S K I
N.ROZENCWEIG
w Piotrhowie ul. Słowackiego (Raiisha) ыг. го
przyjmuje wszelkie obstalunki 
wchodzące w zakres krawiectwa

KOSTJUMY PALTA
z własnych i powierzonych ma- ^  

terjałów. ®
Wykonanie podług ostat* © 

niej mody. §
p Warunhi doBDdae. Dißy vybûr imali i

ZAGUBIONO zaświadczenie o odbyciu 
służby wojskowej wydane przez 1 pułk 
art. polowej na nazwisko Prajsa Rudolfa 
wieś Zdzieszulice gm. Bełchatówek pow. 
Piotrków 369

ZAGUBIONO książeczkę wojskową wydaną 
przez PKU Piotrków na nazwisko Jan Pod 
majstrzy wieś Gutów gm. Grabica p. Piotr 
ków 363

POTRZEBNA młoda energiczna osoba do 
zarządu domem i gospodarstwem u poje
dynczej osoby.

UDZIELAM lekcji g ry  na sk rzypcach  
C elejow ski, P io trków t K rak o w sk a  1. 
____________________ 235.
CHIROMANTKA „MARMONA“. Piotrków 
Tryb. Kaliska 23. Przeszłość, teraźniejszość 
przyszłość, 11015

OKAZYJNIE do nabycia mebelki saloni. 
kcwe, kryte szafirowym pluszem. Cena zł. 
400. Wiadomość Piłsudskiego 52 m. 7 III p. 
frent. 50

DOMEK m urow any z ogródkiem  i 
wolnym  m ieszkaniem  kupię n a ty ch 
miast. f  le t!y  do „G łosu T ryb ,“ pod 
, D om ek' 348

POSZUKUJE się dobrej polonistki 
na. 2 — 3 godziny dziennie. Tomaszów 
Maz. ul. K rzyżow a 3 m. 5 377

WYKONYWAM w szelkie robo ty  
w chodzące w zak res ogrodnictw a. 
W iadom ość: N aru tow icza 40 u w łaś
ciciela. 1234

Z POWODU w yjazdu do sprzedan ia 
dom m urow any parterow y 7 ub ika
cji ze sklepem , oraz dom drew niany  
stodółka, 2 morgi ziemi i ogród owo 
cow y w P iotrkow ie. W iadom ość w 
admin. „G łosu T rybunalsk iego". 374

Druk i wyd. Zakłady Graficzne „A. Pański" Piotrkew, ul. Legjonów 2, tel. 55.



DODATEK. ILU STRO W AN Y

Z T Y G O D N I A
U o d n t e h  a o  N —  ..............................- ......................... ^  -

Dzień. 4  m arca 192Ô r.

jest przeglądem twórczych sił narodu w obrome O.czyzny, chaty i warsztatu pracy. 

Każdy obywatel uprawniony do glosowania musi spełnić święty obowiązek -

—  oddać swój głos na listę Nr. 7.



Po t/ezdzie Innuguracy/nym l e d e r a c j ł  p o l sk i ch  związków o b r o ń c ów  O jczyzny , w  skład k tó r e g o  w ch odzą :  s t ow a rz y sz en i e  r e z e rw i s t ów  i b. w o j sk ow y ch ,  
związek l e g i o n i s t ów  po lsk ich .  o g ó l n y  związek p o d o f i c e r ó w  r e z e rw y , po lska  o rgan iza c ja  w o ln o ś c i .  c e n t r a ln y  związek o sadn ików , l e g j a  inw a l id ów  w o j sk o 
w y ch ,  związek sy b irak ów  związek ba joń cz yk ów , związek kamow czyków , związek o b r o ń c ów  Lwowa i związek p o w s t a ń c ów  G órn e g o  Śląska, u cz e s tn i c y  
w li czb ie p i ę c iu  t y s i ę c y  udal i s i ę  d o  B e lw ed e ru ,  b y  o św ia d c z y ć  Naczelnemu Wodzowi i na jbardz ie j  zasłużonemu o b yw a t e l ow i ,  i§  s tow a rz y sz en i  g o t ow i

są w  cza s i e  w o j n y  i p ok o ju  w  każdej chw i l i  s p e łn i ć  J e g o  w o l ę  i rozkaz.

Ze w sz y s tk i ch  s t r on  R z e cz y p o sp o l i t e j  złożyło hołd  Marszałkowi P iłsudskiemu w  B e lw ed e rz e .  Na p y tan i e  d e l e g a t ó w  Marszalek w y raźn i e  o św ia d cz y ł  że
g l o s o w a ć  na leż y  na l i s t ę  Nr. 1.

Kolejarze... Côra'e... Górnicy ■

DODATEK ILUSTROWANY 
■ ■■ 1 *■ 

Dwa tysiące chłopskich delegatów...

Wielotysięczna armia rezerwistów wzrosi potężny с krzyk „Niech żyje Marszałek Piłsudski"!

P rz y sp o s o b i en i e  w o j sk ow e  kole jarzy,  
zorgan izowane p o d  o b e c n ym i  rządami, 
składa w i en i e c  no g r o b i e  N ieznanego  
Żołnierza p o  b y tn o ś c i  w  B e lw ed e rz e  

u Marszałka Piłsudsk iego.

Z da l ek ich  Karpat ś c ią g n ę l i  d o  Warszawy, b y  z am an i f e s t ow a ć  sw o j e  w i e r n i  
uczu cia  d la  Wodza Narodu. R od y  gó ra l sk ie  da ły  już Marszałkowi P iłsudskie
mu li czną rz e sz ę  t ę g i c h  w sp ó łp ra cow n ik ów , p o c z y n a ją c  o d  la t w ie lu , przez  
L eg jo n y  Polsk ie , w o j n ę  z bo lsz ew ikam i i la ta  r o z bu d ow y  Państwa Polsk iego .

Na p r o ś b ę  g ó rn ik ów  Marszałek P il-  
sad sk l w b i ja  gw óźdź  p am ią tk ow y  w  

d r z ew c e  sztandaru. Lud ś w  Barbary  
w ie  d o sk ona le ,  w  kim zna jdu je  o b r o ń 
c ę ,  p a m i ę t a ją c e g o  o tw a rd e j  służbie  

górnika.
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TAKA POWINNA B Y C  
KARTKA W YBORCZA. 

WSZYSTKIE INNE KARTKI
Z OBRAZKAMI LUB NAPISAMI

SA FAŁSZYWE
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Dość obłudy!

Oto af isze , k tóre p o jaw ił y  s i ę  na m a ra ch  W arszawy w  od p ow i ed z i  na p o p i e -  
ran ie  l i s t y  k om un is t y czn e j  Nr. 13 przez en d ek ów  w  G łówne j K om is j i  W y

bo r cz e j .

Nie będzie Polski, albo będzie endecka!
ttirszm. Płttfc dfl. и  W**# ЯЯ r.

ШЕТ1NIIIU
D A W N I E J 2  G R O S Z E

neOAKTOn NACZELNY i QO>KłWlEOZIAU<V АИТОШ **ВМ«>»

VJ ŚLEPYM  ZAUŁKU

2ADAĆ WSZĘDZIE 
GAZETY P0RANNE4-

Wrzeszczą p a r t y j n l c y  z l i s t y  24 na w i e c a ch .  To hasło  
działa o t rz eźw ia ją co  na d o t y c h c z a s o w y c h  zwo lenn ik ów  e n .  
d e c tw a ,  którzy t o pn i e ją  z dnia na dzień. W dn ia ch  °*fa ‘ - 
n ich  w y s tąp i ł  Antoni Sadzew icz , r edak to r  „Gazety War
szawsk ie j  P oronn eI  Dwa Grosze". Nasza i lu s t ra c ja  p rz ed 

s taw ia  to  p i sm o  w  n ow e j  szacie .

Szkodnictwo partyjne

Pamiętaj !

I MY/Ł 
O D W A *

T E L I

P a r t y jn i c y  są w śc iek l i ,  i e  Ich a p e t y t y  
na m anda ty  i k on c e s j e  końiza t l i  
f iaskiem. Naszemu f o t o g r a f ow i  udało  
sią s f o t o g r a f o w a ć  szkodnika, który  
z rywa i  plakat j edynk i.  O cz yw i ś c i e  
s c h w y t a n y  na g o r ą c y m  uczynku na j 
m ita p ow ęd r ow a ł  d o  kozy, p on iew aż  
ł a d n y c h  p laka tów  n ie w o ln o  z r yw a ć  

w  ok res i e  w yb o r cz ym .

W i e c e  b e z p a r t y j n e g o  b l o k u

J u ł  raz osta tn i o s t r z e g am y  na szy ch  
cz y t e ln ik ów  p rz ed  fa łszywym i kart
kami w yb o r cz em i .  Dobra kartka n ic  

n ie  m oże  zaw iera ć  o p r ó cz  j edynk i.
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Międzynarodowy kongres lotniczyZa dużo nieprawości...

Powiedział on g i ś  Marszalek Piłsudski,
N adzwycza jna Komis/a au walki i  nuaużyc iam i, puwułana d o  i y c i a  w  1927 
roku, załatwiła 250 sp ra w  i u chron iła  skarb Państwa  o d  w i e l om i l i o n ow y c h  
ł trat . Skład K om is j i :  prok. Godecki , prok. Walłisz, prok , Piernikarski, p n z t t  

Dębski, pułk. Łubodziecki, sędz ia  Kwiatkowski, dr . Czechowski.
Święto Sanitarjatu Polskiego. Owoce pracy wojewody Grażyńskiego.

W 97 ro czn i cą  b i tw y  p o d  G ro ch ow em , która  
zapoczątkowała r e gu la rną  służbę sanitarną  
o db y ł  s i ę  s z e r e g  u r o cz y s t o ś c i  w o j sk  san itar 
n y ch .  Grupa g e n e r a l l c j i  p rz ed  d e f i l a d ą :  płk, 
Kołłątaj Szrednick i, płk. Ualesz ew sk i, g e n e 

ra łow ie :  Hubicki, R oupp tr t ,  Rożen, J a c yn ik  
I płk. w o j sk  tu r e ck i ch  dr . Cabri-b ey .

U o i e  ła d en  z w o j e w o d ó w  p o lsk i ch  n ie c i e s z y  s i ę  taką p ow sz e ch n ą  m iło śc ią  i sza cun 
kiem w ś r ó d  sw o i c h  o b yw a t e l i ,  jak w o j ew o d a  Grażyński. Ale p r aw da  j e s t ,  ł t  p, Grażyński 
c a l e  sw o j e  ż y c i e  p o św i ę c i ł  d la  ś lązaków  i prz eżył z nimi razem  d o l e  i n i e d o l e  p ow s tań  
ślą sk ich . Nasze z d j ę c i a  p rz ed s taw ia ją :  z l e w e j  s t r o n y  tab l i c ę  ku cz c i  w o j ew o d y ,  k tó r e go  
sta ran iem  zostało zbudowana w  Zakopanem w illa  „Slazaczka" d la  fu nk c jon a r iu sz y  p o l i 

c j i  p a ń s tw o w e j ;  z p r a w e j  — w il la  „Ślązaczka" z g r on em  r ek ow a l e s c e n t ów .

Odbył s i ę  w  Warszawie p r z y  udzia le l i cz n y ch  d e l e g a t ó w  za g ran iczn y ch  n ie o  
mai w sz y s tk i ch  pańs tw . N astępny  kongre s  zbiera s i ę  w  Londynie .

. POSZEDŁ m o v t i ÿ }  NAj/WAkük. 
Î URZĄDZA*';'W(e'C.E 
PANU BOÖU DÀ ’ .ŚWiECEj ЩАв£и óóMeii

Sp. Akc. Zakt. Grai. „Drukarnia Polska", W arizawa, Szpitalna 12.
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